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Czy min. Poniatowski wysnuie konsekwencie 
-= Z wWtorkowych uchwał Sejmu? 


Warszawa. 10. 2. (Tel. wł. — s. b.). 
Na wtorkowym posiedzeniu Sejmu zas 
szedł fakt o doniosłym znaczeniu pos 
litycznym, nie mający jeszcze preces 
densów od czasu, jak obowiązuje 
Konstytucja Kwietniowa, Wbrew os 
świetleniom części prasy polującej na 
sensację, nie może być oczywiście moa 
wy o zatargu czy konflikcie konsty- 
tucyjnym, ani o jakiejkolwiek w ogó- 
le nieprawidłowośzi, Chodzi o fakt 
przeyii y prawnie, którego znas 
czenie polega na nowości precedensu 
oraz. na stronie politycznej. 

Jak wiadomo, naprzód większość 
Komisji a potem większość całego 
Sejmu przyjęła projekt ustawy o las 
sach państwowych w myśl wniosku 
posła Dudzińskiego, czyli ustawę zmie« 
niającą zasadniczo dekret p. Prezyden: 
ta Rzplitej, za który odpowiedzialność 
spoczywa na p. Ministrze Poniatowa 
skim, 

W ten sposób zaznaczyła się wys 
raźnie różnica poglądów pomiędzy 
ministrem a większością Sejmu. Co to 
oznacza? Jakie to winno sprowadzić 
konsekwencje? Czy min. Poniatowski 
złoży tekę, czy też ją zatrzyma? Oto 
pytania, które budzą zainteresowanie 
w kołach politycznych. 

W sprawie tej należy wyjaśnić, że 
w myśl nowej Konstycji formalnie 
min, Poniatowski nie ma obowiązku 
ustępować, gdyż zwykłe głosowanie 
nie oznaczą jeszcze votum nieufności, 
przewidzianego odrębnymi i specjal: 
nymi przepisami oraz posiadającego 
swój specjalny tryb postępowania. 

Niewątpliwie natomiast min, Ponia: 
towski ustąpić może, gdyby uważał 
n. p., że nie mógłby dobrze i odpowie- 
dzialnie wykonywać ustawy, której 
tekstowi był zasadniczo przeciwny. 

Ustawa nie jest jeszcze przyjęta os 
statecznie i wejdzie pod obrady Senas 
 BOADAZIDW ZE ZARE EK" TETETTTJE EEE LOOSE 

Jeszcze będzie można 
otrzymać Krzyż i Medal 
Niepodległości 


„Warszawa, 10. 2. (Tel. wł, — s, b.) 
Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu 
przyjęto nowelę do dekretu Prezyden: 
ta R. P. o Krzyżu i Medalu Niepodle: 
głości. Prawo do nadawania tych od- 
znaczeń wygaslo 31 grudnia 1933 voku, 
Ogółem odznaczenie to otrzymało przes 
szło 45 tys. osób, Pozostaje jeszcze 22 
tys. osób, których prawo do tego od- 
znaczenia jest bezsporne. Nadanie to 
będzie mogło być dokonane po wejściu 
w życie przyjętej wczoraj noweli, 
w myśl której termin nadawania prze- 
dluża się ieszcze na 


tu, Gdyby Senat zaś ją zmienił, pos 
wróciłaby do Sejmu, który mógłby jes 
dnak większością 3/5 odrzucić poprawe 
ki Senatu, co jest o tyle prawdopo: 
dobne że większość sejmowa 
jest w tej sprawie zwarta i zdecydo« 
wana, 

Dlategoteż decyzja, jaką poweżmie 
min. Poniatowski budzi powszechne 
zainteresowanie, a sprawa jest tym ży: 
wiej komentowana, że chodzi tu o 
problem poprawności naszego SYSTE: 
MU BUDŻETOWEGO, KTÓRY 
WYSUNĄŁ SIĘ RÓWNIEŻ W DY» 
SKUSJI NAD PLANEM INWĘSTY- 
CYJNYM, WIĘKSZOŚĆ U 


WYKAZUJE DUŻĄ CZUJNOŚĆ I l 
DBAŁOŚĆ O ZACHOWANIE TEJ 
POPRAWNOŚCI, 


Premier i wicepremier 
u P. Prezydenta 


(Warszawa, 10, 2. (Tel. wł, — s, b.) 
DZIS W GODZINACH POPOŁU: 
DNIOWYCH P. PREZYDENT R.P. 
PRZYJĄŁ NA AUDIENCJI P, PRE: 
MIERA GEN. SŁAWOJ «SKŁAD: 
KOWSKIEGO I WICEPREMIERA 
I MIN. SKARBU INŻ. EUGENIU- 
SZA "KWIATKOWSKIEGO, KTÓ. 


TRZYSPOTNTFORMOWALI -P, PRE» 


ZYDENTA O BIEŻĄCYCH PRA- 
CACH RZĄDU. NALEŻY NAD: 
MIENIĆ, IŻ AUDIENCJA TRWA» 
ŁA CZAS DŁUŻSZY. ERZYJĘCIE 
PREMIERA I WICEPREMIERA 
JEST KOMENTOWANE ZAJŚCIA: 
MI NA TERENIE SEJMU, 


Warszawa, 10. 2. (Tel. wł. — s, b.) 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 
p. Prezydent przyjął na audiencji Mini< 
stra Opieki Społecznej Mariana Zyne 
dram Kościałkowskiego, zaś w dniu dzi 
siejszym nowomianowanego podsekres 
tarza stanu w. Ministerstwie Spraw We 
wnętrznych Jerzego Paciorkowskiego, 


Wojska powstańcze coraz ciaśniej 
otaczają Madryt 


Salamanka, 10. 2. (PAT). Według 
komnikatu kwatery wojsk powstań: 
czych, kolumna, która wyruszyła z 
Maranosa, zajęła Cobertera i dominus 
je obecnie nad całym odcinkiem frons 
tu do brzegów rzeki Jarama i Manza: 
nares. Wojska powstańcze ostrzeliwu: 
ją znaczną część drogi do Walencji. 
Przybycie posiłków dla wojsk rządo: 
wych i ewakuacja stolicy są niesłychaź 
nie utrudnione, Dla oblężonej stolicy 
dostępne są obecnie tylko drogi o dru 
gorzędnym znaczeniu, prawie niemożli 
we do użycia w czasie deszczu, 

Wojska narodowe w ciągu dnia 9. 
b. m. zajęły miasto Volez Malaga i 
miejscowość Torre del Mar w odległoś 
ści 30 klm od Malagi na wschód, w 
pobliżu morza, W prowincji Malaga 
w górach dokoła miasta poddało się 


kilkuset milicjantów rządowych woje 
skom gen. Franco. Płk. Villaba dowód: 
ca czerwonych sił zbrojnych zbiegł. 
Generał Martimez Monje, który do- 
wodził armią południową czerwonych 
został usunięty ze stanowiska. 

Barcelona, 10. 2. (PAT). Około go: 
dziny 1 w nocy usłyszano ponownie 
w Barcelonie ogień dział, dochodzący 
od wybrzeża morskiego. Równoczeż 
śnie rozległ się głos syren alarmowych 
i zgaszono w mieście wszystkie świa» 
tła, Okręt powstańczy płynąc wzdłuż 
wybrzeża otworzył ogień na te same 
objekty portu, które ostrzeliwano pod: 
czas ostatniego bombardowania. Batez 
rie obrony wybrzeża odpowiedziały 
ogniem i zmusiły powstańczy okręt do 
ucieczki. Po dwóch godzinach miasto 
przybrało normalny wygląd. 


Rozprzeżenie w kołach „czerwony 
Caballero prosi o zawieszenie broni 


Londyn. 10. 2. (ATE). Z Madrytu | przez wojska powstańcze wywołały 


donoszą, iż wobec ostatnich niepowoż 
dzeń wśród rządowych kół wojsko- 
wych powstalo przygnębienie. Wła: 
dze wojskowe dopatrują się przyczyn 
klęski wadliwej organizacji armii, Ca: 
fy szereg jednostek bojowych posta: 
nowiono zlikwidować, kierując żołnie= 
rzy do regularnej milicji, M. in. zli- 
kwidowano ostatnio osławiony „piąty 
pułk”, pod którą to nazwą figurowała 
dywizja, ona z członków partii ko: 
munistycznej, Likwidowane są rów: 


nież formacje stworzone przez różne į 


organiazcje polityczne. 
Paryż. 10. 2. (ATE). Zajęcie Malagi"l | 


panikę w Barcelonie. Władze wydały 
odezwę do ludności, wzywając do two 
rzenia ochotniczych formacyj dla obro 
ny Barcelony, Odezwa zapowiada 
wprowadzenie powszechnego obowiąze 
ku służby wojskowej. Przewodniczący 
katalońskiej rady wojennej Companys 
oświadczył, iż władze opublikowały 
konieczne zarządzenie, aby zmusić 
wszystkich mieszkańców Barcelony, 
zdolnych do noszenia broni; do uda: 
nia się ną front. 

Malaga. 10. 2. (ATE). JAK DONO- 
SI „UNITED PRESS“, LARGO CA- 


DO NACZELNEGO DOWÓDCY 
WOJSK POWSTAŃCZYCH O ZA» 
WIESZENIE BRONI, GEN. GRAN: 
CO ZAŻĄDAŁ KATEGORYCZNIE 
PODDANIA SIĘ ODDZIAŁÓW 
RZĄDOWYCH. NATOMIAST Z 
INNYCH ŹRÓDEŁ „EVENING 
STANDARD“ PODAJE WIADO: 
MOŚĆ O PRÓBACH POROZUMIE. 
NIA SIĘ MIĘDZY RZĄDEM KA- 
TALONII A RZĄDEM NARODO- 
WYM W BORGUS I ŻE WIADO: 
MOŚCI PODANE PRZEZ PRASĘ 
ERANCUSKĄ I ANGIELSKĄ NIE 
ZNAJDUJĄ POTWIERDZENIA. 
BRZEDSTAWICIELSTWO KATA. 
LONII W PARYŻU KATEGO- 
RYCZNIE ZAPRZECZYŁO TYM 
POGŁOSKOM, 

Londyn, 10. 2. (ATE) Od wczoraj 
wieczora połączenie telefoniczne mię: 
dzy Londynem a Madrytem zostało 
przerwane. Specjalny sprawozdawca 
„Daily Express“ w Madrycie nie mógł 
podać swego zwyczajnego komunikatu, 
Przerwanie połączenia telefonicznego 
stoi zapewne w związku z opanowa» 
niem przez powstańców głównej arterii 
komunikacyjnej, prowadzącej z Madry: 
tu do Walencji. 

ZTS TEZY ZA TYT EDDY PARA PETR PEKAO WSO 


ZATORY LODOWE NA PRUCIE 


Stanisławów, 10. 2, (Tel. wł,) Stan 
wody na Prucie podniós! sie o około 
9 cm, Na terenie gromady Wolczkow= 
ce i Orclea potworzyły się wielkie za- 
pory z kry, które jednak na razie nie 
są groźne, 
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czwartek; 11. lutego 1937 r. 


Jak min. Poniatowski bronił swojej tezy 


Dalszy ciąg sesji plenarnej 


MWarśzawa, 10, 2. (Tel. wł. — s, b.) 
Pod koniec wczorajszej sesji plenar- 
nej Sejm rozpatrywał szereg ustaw, do 
których Senat wprowadził zmiany. 
Tak więc po referacie pos. Siody od 
rzucono poprawkę Senatu do ustawy 
o zmianie par, 2249 kodeksu cywilne- 
go z r. 1896, 

Po referacie pos, Morawskiego przy 
jęto poprawki Senatu do ustawy o sta: 
mie wyjątkowym. 

Po referacie pos, Wójtowicza przy- 
jęto poprawki stylistyczne i językowe 
Senatu do ustawy o szkole morskiej 
w Gdyni, a jedną poprawkę odrzuco- 
no, 

Po referacie pos, Drozd-Gierymskie 
go odrzucono poprąwke Senatų do 
ustawy o prywatnych szkołach wyże 
szych i wreszcie po referacie pos, Mro 
za przyjęto poprawkę Senatu do usta’ 
wy o ulgach w spłacie należności z ty- 
tułu stypendiów i pożyczek. 

W dalszym ciągu pos. Kobyłecki 
sweferował projekt ustawy o godłach, 


Przemówienie min. Poniatowskiego 


Warszawa, 10. 2. (Tel. wł. — s, b.) 
W czasie obrad sejmowych nad pro- 


jektem ustawy o gospodarce lasów 
państwowych, po referacje pos. Du- 
dzińskiego i po przemówieniu pos. 


Kamińskiego zabrał głos minister Rol: 
nictwa i Reform Rolnych p. Poniatow* 
ski, który powiedział m. in.: 

W pierwszych latach pracy sejmów, 
niewątpliwie było bardzo wiele zwy- 
czajów i bardzo wiele formalnych, u- 
tartych procedur, które później zosta- 
ły usunięte, Wtedy chciano. aby bana 
ki państwowe i odrębne przedsiębior 
stwa były włączane do ogólnego bus 
dżetu państwowego. Lasy państwowe 
już w r. 1924 znalazły się poza budże- 
tem, w postaci jego załącznika. Dekret 
z r. 1924 zreformował to, że częścią 
składową budżetu jest tylko wpłata 
lasów do skarbu państwa, nie określał 
jednak bliżej, jak ma być traktowany 
ten załącznik, który stanowi plan fi- 
nansówo-gospodarczy. 

Zostałó ustalone już w roku zee 
szłym w rozprawie na komisji budże» 
towej, że normalnym. tokiem pracy dla 
przedsiębiorstwa jest ustalenie docho- 
du na podstawie zamknięcia jego ra- 
chunków. 

Jeżeli równocześnie daje się i éle- 
menty inne, daje się zamknięcie roku 
poprzedniego i obrazuje się zasobność 
danego działu gospodarki, wyrażającą 
się w jej kapitałach obrotowych, pos 
siadanych w gotówce. w zasobach 
drzewnych i w zobowiązaniach, to 
wtedy. daje się poważną sumę elemen- 
tów, „pozwalających oceni czy i ile 
ten dział gospodarki może do skarbu 
wpłacić, A zatem umieszczenie w przes 
dłożeniu budżetowym na r. 1935/36 
bieżącego planu finansowo-gospodar- 
czego lasów państwowych miało na 


celu usunięcie jednej z niepotrzebnych 
fikcyj. à ; 
Podkomisja a następnie Komisja 


Sejmu wysunęly projekt inny — usta- 
lenie planu użytkowania, Jest to pos 
mysł wyjmowania z całości pewnego 
bardzo istotnego dla sprawv fragmen* 
tu i czynienie z tego fragmentu przed- 
miotu decyżji Izb  ustawodawczych, 
Sądzę, że takie załatwienie sprawy jest 
zupełnie niewłaściwe. Jest ono niewła- 
ściwe w pierwszym rzędzie dlatego, ze 
normalną odpowiedzialność rządu za 
jego obowiązek otoczenia opieką ma- 
jatku państwowego przesuwa na Izby, 
które powinny być organem nadzore 
czym i kontrolującym. 


WONTROLA SEJMU I OBOWIĄ- 
ZEK RZĄDU 


P, pos, Dudziński myli się, sądząc, 
że odpowiedzialność za majątek pań: 
stwa leży tylko na Sejmie. Do tej sa- 
mej odpowiedzialności jest powołany 
rząd. Zobow ja go do tego usta- 
wy. Nie dlatego rząd ma majątek pań- 


przed Seimem 


chorągwiach i pieczęciach, którą w gło 
sowaniu przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu z poprawką komisii. 

Następnie po sprawozdaniu .pos. 
Eckerta przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu projekt ustawy o szkołach 
akademickich. 


W porozumieniu z min. rolnictwa 


marszałek skreślił z porządku dzien- 
nego sprawozdanie i rolnej o 
ustawie o p ciu pr: fundusz 
obrotowy reformy rolnej należności i 
zobowiązań b. krajowej komisji dla 
włości rentowych oraz o ustawie O 


ograniczehiu obrotu nieruchomościa- 
mi pozostałymi z parcelacji. 

Po odczytaniu wniosków i interpcz 
lacji, przyjętych do laski marszałkow- 
skiej, marszałek zamknął posiedzenie, 
wyżnaczając następne posiedzenie na 
dzień 11 bm, godz. 10 rano. 

Na porządku dziennym sprawozda: 
nie generalne i ogólna debata nad pre- 
liminarzem budżetowym na r. 1957— 
1958. 


stwowy szczędzić i ochraniać. że go 
każdoczesny Sejm do tego wezwał, 
tylko dlatego, że jest obowiązany wy: 
konać swój naturalny i ustawowy ©* 
bowiązek. Otóż, obowiazek zagospo- 
darowania lasów w sposób. któryby 


Nie może wygrać w pierwszej klase trzydziestej ósmej 


Loterii Państwowej ten, kto nie posiada losu 
przecież tylko tydzień dzieli nas od dnia ciągnienia. 
ROEE TN EEE A EAZA 


zabezpieczał trwałość tego majątku, 
jest w każdej ustawie, w każdym de- 
krecie, normującym gospodarkę leśną, 
przewidziany — i temu obowiązkowi 


rząd musi czynić zadość, Sejmowi 
przysługuje prawo kontroli, Przez 
swój stosunek do sprawozdania z 


działalności rządu sejm ikażdocześnie 
daje wyraz temu, czy uważa gospo- 
darkę za właściwą, czy za niewłaściwą. 

Elementy dostatecznej kontroli znaj 
dą panowie każdocześnie w wykona- 
niu planu, Muszę odeprzeć mniemas 


TEATR 
WIELKI 


Zakonnik oskarżony o chęć zabójstwa 
Dziwna sprawa przed sądem przemyskim 


Przemyśl, 10, 2. (Tel, wł.) Sąd okr. 
pod przewodnictwem s, o, Matyja roz- 
patrywał ciekawą sprawę, Oto na tas 
wie oskarżonych zasiadł braciszek za- 
konny z Zakładu Braci Saletynów w 
Hurku, Saletyni są zakonem włoskim. 
Osiedli oni przed kilku dopiero laty 
pod Przemyślem. 

Wedle aktu oskarżenia, przejeżdżał 
pewnej nocy obok Zakładu Braci Saz 
letynów konno wieśniak z Hurka An* 
toni Hamurda, W chwili kiedy Ha- 
murda znalazł się obok: płotu. otacza- 
jącego budynki zakładowe. oddano 
doń zza płotu kilka strzałów rewolwe- 
rowych, Jedna kula ugodziła Hamure 
dẹ w plecy. Hamurda zgłosił się na 
policji, mówiąc, że w chwili kiedy od- 


Pogrzeb śp. ppor. Zbigniewa 
Beliny - Prażmowskiego 


Donoszą z Sandomierza: 


Od wczoraj panuje w powiecie san: 
domierskim wyjątkowe ożywienie. Póż 
źnym wieczorem przybył do Obrazcz 
wa, położonego w cdległości o 11 km. 
od Sandomierza, samochód żałobny, 
wiozący trumnę ze zwłokami tragicznie 


MAŁŻEŃSTWO 


nie, jakoby można było uważać ten 
moment sprawozdawczy za spóźnio- 
ny.-W gospodarstwie, obliczonym na 
kolej rębności 80 i 100 letnią, przekro» 
czenia etatu rębnego w ciągu poszcze» 
gólnego roku nie jest w stanie powoż 
dować większej szkody, natomiast za- 
wsze da panom możność wystąpienia 
z pretensją o takie przekroczenia. 
OBIETNICE NA PRZYSZŁOŚĆ 
Pozostaje mi jeszcze odpowiedzieć 
na zarzut w Sprawie realizacji rezolu- 
którą Wysoki Sejm przyjął w ro- 
ku zeszłym, Muszę przypomnieć, że 
w toku posiedzenia budżetowego na 
pełnym Sejmie, kiedy rezolucia miała 
być głosowana, powiedziałem. co na- 
stępuje: „Przyjąłem te rezolucję jaka 
zobowiązanie do unormowania strony 
prawnej budżetowania państwowego”. 
Zastrzegam się, że nie wkładam w nią 
bynajmniej sensu takiego, jakoby do- 
starczenie Sejmowi preliminarza za 
okres bieżący, zamknięć rachunkos 
wych za czas poprzedni było niewy- 
starczającą podstawą do wnioskowa« 
nia o wpłatach do skarbu, Rozumiem 
tylko, że nie jest to rzecz dostatecznie 
sforimułowana, Toteż uważam za swój 
obowiązek, ażeby po tej rezolucji po- 
czątek roku gospodarczego lasów był 
Oparty na prawie, którebv zezwalało 
rozpoczynać nowy rok budżetowy na 
aa 


podstawie uchwały Radv Ministrów 
analogicznie do tych rozstrzygnięć, jas 
kie są zastosowane na kolejach, pocz 
tach i telegrafach. 9 
„Oświadczam się za poprawką, zgło” 
szoną przez mniejszość komisii,  Za- 
pewnia ona pełną kontrole w sposób 
jeszcze bardziej liberalny, ścisły, ani- 
i to czyni dekret rządowy. Zapew- 
nia nadto pełną możność kredytowae 
nia w ramach szerszych, aniżeli to 
przewiduje propozycja wiekszości ko- 
misji, 


po cenach 
najniższych 


dano doń strzały zauważył pochylają- 
cą się zza płotu głowe braciszka Broz 
nisława, członka Zakonu, 

Przesłuchany w toku śledztwa w cha 
rakterze podejrzanego brat Bronisław 
zaprzeczył kategorycznie twierdze- 
niom Hamurdy i zapodał, że w krys 
tycznym momencie spał w Zakładzie, 
na co podał świadka. Na rozprawie 
sądowej mimo takiej samej obrony o" 
skarżonego, wieśniak w dalszym ciągu 
obstawał przy zeznaniach, obciążają» 
cych brata Bronisława. S. o. Matyja 
po przeprowadzonej rozprawie oskar- 
żonego zakonnika uniewinnił. Od wy% 
roku tego zapowiedział mgr. Taras 
apelację. 
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zmarłego śp. podporucznika Zbigniewa 
Władysława  Beliny  Prażmowskiego, 
syna Wojewody lwowskiego, Równo: 
cześnie do Obrazowa, gdzie dziś odbęż 
dzie się złożenie trumny do grobowca 
rodzinnego, przybyli P. Wojewoda 
lwowski Belina Prażmowski z małżon- 
ką i rodzeństwem Zmarłego, najbliższa 
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rodzina, krewni, znajomi i- przyjaciele 
Państwa Prażmowskich, 

Ze Lwowa przybyła również delega- 
cja jednego z pułków kawalerii, Z War 
szawy przybył pluton szwoleżerów pod 
komendnych śp. podporucznikowi Belis 
ny Prażmowskiego wraz z dowódcą je- 


*go pułk. Trzaską Durskim, mjr. Dziae 


dulskim, 

Do Sandomierza zjeżdżają dziś od 
wczesnego rana dalsze delegacje z War 
szawy, Lwowa i Krakowa oraz z ine 


nych miast polskich dla zamanifestowa 


nia głębokiego współczucia dla ciężko 
dotkniętej rodziny Państwa Woj. Pras 
żmowskich, Wśród przybyłych zwraca 
uwagę wielka ilość wojskowych, da» 
wnych podkomendnych i towarzyszów 
broni P. Wojewody. 

Dziś przed południem w Obrazowie 
pod Sandomierzem odbył się pogrzeb 
tragicznie zmarłego śp. podporucznika 
Beliny Prażmowskiego, Do małej wio» 
ski zjechało ze wszystkich stron Polski 
bardzo wiele osób, aby wyrazić na miej 
scu współczucie dla P, Wojewody Bee 
liny Prażmowskiego i Jego Rodziny. 
Marszałek Polski Edward ŚmigłyeRydz 
przysłał do Obrazowa adiutanta ze spe 
cjalnym pismem  kondolencyjnym dla 
Wojewody Beliny Prażmowskiego, Da» 
lej do Obrazowa przybyli gen. Wies 
czorkiewicz z Przemyśla, gen. Zulauf 
z'Kielc w otoczeniu licznych oficerów, 
z Kielc przybył również Wojewoda 
Dziadosz. 

Ze Lwowa przybyły liczne delegacje, 
delegacja Urzędu Wojewódzkiego z na 
czelnikiem Kwaśniewskim, Tejszerskim 
oraz sekretarzem Skubiejskim. Staros 
stowie: Len z Tarnobrzega, Bogusław. 
ski z Łańcuta, Kisielewski z Niska, Gą- 
sowski z Przeworska, starota grodzki 
Porembalski ze Lwowa i starosta sando 
mierski Polanowski. Dalej przybyli dy- 
rektor Lasów Państwowych inż, Szus 
bert, wicedyr. inż. Paszyński, dyrektor 
Izby Rolniczej inż. Ciemnołoński, ku. 
rator Skarbek, liczne delegacje władz 
społecznych i gospodarczych, przedsta: 
wicielki „Rodziny Urzędniczej” i „Ros 
dziny Wojskowej", wicewojewodzina 
Chmielewska, pułkown. Kiinstlerowa i 
kuratorowa Gadomska, 

Q'godzinie 1l-tej rozpoczęło się nas 
bożeństwo, odprawione przez tutejsze 
duchowieństwo. Kościół zapełnił się po 
brzegi ludnością wiejską i delegacjami. 
U trumny śp. podporucznika Beliny 
Prażmowskiego złożono szereg wieńs 
ców. Po nabożeństwie udano się w pos 
chodzie na cmentarz, gdzie została zło» 
żona trumna śp. podporucznika Beliny 
Prażmowskiego. 


Dr. Papara najpoważniejszym 
kandydatem 


Warszawa, 10, 2. (Tel, wł. — p. a.) 
Wynik wyborów,  przeprowadzo- 
nych na zebraniu Rady Związku Jzb 
i Organizacyj Rolniczych w dniu 5 lu- 
tego br, spotkał się z zadowoleniem 
sfer drobnorolniczych, Za sukces swo- 
ich poglądów i dążeń uważają kola 
małorolnych  jednomyślne przyjęcie 
wniosku, zgłoszonego przez posła Hy- 
lę imieniem kilkudziesięciu przedsta- 
wicieli samorządu rolniczego i organie 
zacyj rolniczych względnie wiejskich, 
domagającego się, jak wiadomo, zmian 
w statucie Związku, a inaczej mówiąc, 
— zmierzającego 'do rozszerzenia wpły 
wu sfer drobnorolniczych na prace 
Związku. Do pewnego stopnia ideową 
podstawą tego wniosku była dekla 
cja Rady Centralnego Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek, Rolniczych z dn. 
26 stycznia br, o naczelnej reprezen= 
tacji rolnictwa, 

Do dziś dnia jeszcze podkreśla się 
powszechnie niezwykły takt, z jakim 
prowadził zebranie przewodniczący 
dr. Kazimierz Papara, W innych wa: 
runkach, jakże częstych na posiedze- 
niach poprzednich Rady, wniosek po- 
sla Hyli mógłby w ogóle nie przejść 
względnie sprowokować niemałą bu- 
rzę, Obecnie wszystko odbyło się gład 
ko i harmonijnie, 

Te wysokie walory dr. Papary wyż 
sunęły go, jak powiadaja w większo- 
ści kół rolniczych, jako najpoważniej- 


.szęgo kandydata na prezesą Związku. 
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Lwów, dnia 10 lutego 1937 p, 


Fakta 
a 2 A 
i wmioskci 

Z codziennych wiadomości, z dos 
niesień prasy, z tego wszystkiego, co 
daje informacje o zbrojnym potenz 
cjale państw Świata wiemy, że poten» 
cjał ten w ciągu ostatnich lat wzras 
sta nieustannie. 

Wydatki zbrojeniowe świata wys 
nosiły w r. 1913 okrągło 10 miliare 
dów mk. W latach 1928/29 wzrosły 
one do 15—16 miliardów mk., lecz 
w r. ub. osiągnęły już od 30 do 35 
miliardów mk. Podczas gdy w roku 
1915 i w latach 1925—1929 świato* 
we wydatki zbrojeniowe wynosiły 
około 4 proc. wartości produkcji 
światowej, to w roku ubiegłym sto» 
sunek ten wyraził się liczbą co naje 
mniej 11 proc. Tempo wzrostu wy% 
datków zbrojeniowych stało się 
zczególnie intensywne w ostatnich 
4-ch latach. W czasie tym w poróż 
wnaniu do r. 1928 wydatki zbroje» 
niowe Francji wzrosły o 56 proca 
W. Brytanii o 59 proc., Stanów Zjeź 
dnoczonych o 58 proc, Japonii o 
przeszło 100 proc. 

Udział wydatków zbrojeniowych 
w dochodzie społecznym w stosune 
ku do r. 1928 wzrósł przeciętnie dwu 
krotnie lub trzykrotnie. Na czele kros 
czy Rosja Sowiecka, która w roku 
1935 wydała na zbrojenia 12,5 proc. 
swego dochodu społecznego, w po% 
równaniu z 2 proc. w r. 1928. Naje 
mniejszy odsetek wydatków zbroje« 
niowych w stosunku do dochodu 
społecznego wykazują Stany Zjedno 
czone, gdyż 1,5 proc. w r. ub. wobec 
1 proc. w r. 1928. 

Spośród ogólnych wydatków na 
cele obrony narodowej wydatki rzee 
czowe wynoszą około 50 proc. do 
60 proc., co dla roku ubiegłego stas 
nowiłoby około 15 do 20 miliardów 
mk. Tak ustaliła konferencja zbrojee 
niowa, spośród wydatków  rzeczo* 
wych około 2/5 przypada na mates 
riał wojenny i budowle, a więc nales 
ży do dziedziny produkcji przemy+ 
słowej. 

Tyle cyfry, 

Czyż z cyfr tych trzeba wyciągać 
wnioski? Wnioski te chyba nasuwas 
ja się same. W/szystko, co czynimy, 
wszystko, co się w Polsce dzieje, 
dziać się musi pod kątem widzenia 
nakazu polskiej racji stanu. 

Nie trzeba dziś długich teoretyczź 
nych rozważań, nie trzeba analitycze 
nych dyskusji, by stwierdzić, że pol+ 
ska racja stanu wysuwa problem 
obrony Państwa na czoło wszystkich 
zagadnień politycznych, gospodar 
czych i społecznych. 

Naród, który rozumie rację swego 
Państwa, który nie tvlko ją rozumie, 
ale potrafi również podporządkować 
jej wszystkie swoje dążenia — ten 
naród wykonywa swe obowiązki wo» 
bec ojczyzny tak, jak je wykonywać 
powinien. 

I dlatego dziś, gdy 
odrabiać nasze zaległości 
krokami, — krokom 


zaczynamy 
wielkimi 
tym towarzys 


szyć musi ciągły, nieustępliwy wysie 
lek całego narodu. Towarzyszyć im 
musi nie tylko powszechna świador 
mość konieczności zrealizowania pos 
djętych zadań, ale i powszechna, nież 


mna wola codziennego zdobywa: 
nia nowych wartości, osiągania no: 


wych zdobyczy: B. G. 
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KOME 


Polska i Francja rozumieją się dobrze 


Manifestacyjne przyjęcie, wydane kile 
ka dni temu przez grupę parlamentar- 
ną polsko-francuską w Paryżu na cześć 
ambasadora Łukasiewicza, było nówym ; 
dowodem zażyłości i serdeczności, “jaz 
kie panują w stosunkach  polskozfrane 
cuskich. Udział w przyjęciu pięciu 
członków rządu z ministrem spraw za: 
granicznych Delbosem oraz b. prezy- 
dentem republiki Millerandem na 
le oraz szeregu innych  osobist 
podniósł wymownie znaczenie i powa- 
ge przyjaznej uroczystości. 

W czasie przyjęcia wygłoszona 
reg przemówień, które w sposób 
styczny uwydatniły 
skosfrancuskiego, 

Przy tej sposobności ambasador Ł. 
kasiewicz wyłożył bardzo precyzyjnie 
stanowisko Polski w sprawach między: 
narodowych. Nawiązując do doniosłej 
wymiany wizyt gen. Gamelina i Ma 
szałka ŚmigłegośRydza, podkreślił p 
de wszystkim: wybitnie pokojowe cele 
oraz intencje sojuszu polsko:francuż 
skiego, 

Mówca wskazał następnie, że sojusz 
ten „zawarty w r. 1921 utrzymał się poe 
przez okres głębokich zmian politycz- 
nych, jakich byliśmy świadkami w o% 
kresie ostatnich 16 lat. Jest zatem rz 
czą pewną, że musi on w tej, czy innej 


sze- 
pla< 
rolę sojuszu pole 


Najpewniej I najkorzystniej ulokujesz swe oszczędności w 


MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ 
KASIE OSZCZĘDNOŚCI 


we Lwowie, ul. Wałowa 7 i 
oraz w jej ODDZIAŁACH przy ul. Gródeckiej 60 i vl. Żółkiewskiej 75 
w. złotych lub złotych w złocie 


W ostatnim kwartale wydano 5.831 nowych książeczek oszczęd- 
nościowych a suma wkładów wzrosła o kwotę 


Fundusze rezerwowe Kasy 


Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina miasta Lwowa całym swym majątkiem 


w isku 


„Żyć, czy umierać 
dla Ojczyzny? 


Warszawski „Kurier Poranny" 
którego redakcję, jak wiadomo, 
objął ostatnio po odejściu p. Rzymow» 
skiego p. Ferdynand Goetel — zamier 
szcza interesujący artykuł wstępny p.t, 
„Żyć, czy umierać za Ojczyznę?”. Ar- 
tykuł dotyczy niezmiernie istotnego 
problemu przemian w ideologii narodo- 
wej, sprowadzonych przez odzyskanie 
niepodległości ; własnego państwa. 
Moralności wyrzeczenia się i cierpięt= 
nictwa przeciwstawia autor artykułu 
nową konstrukcję doby dzisiejs: 


„W dzisiejszych warunkach uti 
nie tego ideału moralnego byłoby 
nie tylko nielogicznym, ale wręcz zgubź 
nym dla społeczeństwa. Dawny podział 
ludzi na tych, którzy gotowi są złożyć z 
siebie ofiarę na ołtarzu Polski i na „syba« 
rytów', myślących o rzeczach codziene 
nych, Utrzymać się absolutnie nie da. — 
Budownictwo państwowości i kultury pol- 
skiej, wymaga zupelnie innego idealu. mos 
ralnego, Ideałem tym nie może być ofiara 
złożona z jednostki na ołtarzu sprawy 
społeczeństwa, ale najpełniejsza cksploatas 
cja uzdolnień kaźdej jednostki, A skoro 
mówimy o budownictwie ktlturalnym, to 
musimy pamiętać, że ta praca nic odbywa 
się w dziedzinie abstrakcyj nej i bezosos 
bistej, ale jest pracą ludzi z krwi i kos 
ści, mających swoje ambicie, zdrowe pra 
gnie: powodzenia owego, chęć naj» 

| pelnicjszcgo wypowiedzeni 
uczucia nie są bynajmniej godne pogardy, 
ale, owszem. idą, w pa 
budową społeczną: Chod 
były plaskie, ale szlachetne, aby człowić 
nie szukał chwały w zdobywaniu zas 
tów, stanowisk i „forsy“, ale aby przeds 
miotem jego dumy bylo powodzenie jego 
a 


o to, aby 


prae, Jakikolwiek, jest jei rodzaj i za 
ESRO lose zYGAĆ 
W dalszym ciągu czytamy trafną 


obserwację na temat realnej i codzien- 
nej mocy idealizmu abstrakcyjnego 
w szerokich masach: 


„Rzecz charakterystyczna:  utrzymywae 
nie ascetycznego. ideału ofiary, bynajmnici 


formie pozostać składowym czynnikiem 
każdego systemu, mającego gwaranto- 
wać pokój Europy i zabezpieczyć trwa 
ły ład i odprężenie w stosunkach mię- 
dzynarodowych”, 

Sojusz polsko-francuski stał się isto- 
tnie składową częścią sytemu curopeje 
skiego przez nikogo dziś nickwestio< 
nowaną i nie napotykająca na żadne 
opory. Jest to najlepszy dowód, jak d 
lece przymierze obu narodów umoc 
le się w świadomości ogólnej oraz jak 


bedne jest dla utrzymania równo: 
pokoju europejskiego. 
li wszakże umowa polskozfranz 


cuska tak silnie wrosła w system eur 
pejski, to jest to zasługa umiejętnej 
polityki obu krajów. Jeśli chodzi o Pole 
skę, to, jak słusznie wskazał ambasa- 
dor Łukasiewicz, starała się ona da- 
wne swe porozumienia z Francją izRu 
munia uzupełnie nowymi, które „naz 
polska racja stanu i pragnie- 
nie umocnienia pokoju tam, gdzie było 
w naszej mocy to uczynić”, Tu wspo: 
mniał ambasador o paktach nieagresji, 
zawartych przez Polskę z Rosją i 
z Niemcami. Oba te akty stanowią, 
aniem mówcy „najtrwalszą podstawę 


koswewa! 


| datniają znakomicie 


pokoju w Europie wschodniej i uwy» 
rolę Polski w tej 
". Dzięki polityce pol 


części kontynentu 


© (gmachy własne) 


1,955.305 złotych 
wynoszą 6,300.000 złotych 


ojowi wysokiej moralno+ 
ści w szerokich masach, Ten ideał daleki, 
abstrakcyjny i odcięty od 
ważnyci: spraw dnia powszedniego, zae 
miast podnosić poziom moralny pracy, 
staje się do niczego nic obowiązującą nade 
budową, która, jak y, ODSETWU» 
jąc z bliska życie polskie, bynajmniej 
nie przyczynia się do okiełznania ki 
wz ego i przyziemnego egoizmu", 


i 


sprzyja 


Wreszcie słusznie dowodzi autor, że, 
wbrew zakorzenionym u nas pojęciom, 
heroizm nie jest bynajmniej przeciwsta 
wieniem wytrwałej codzienności, pracy 
i twórczych wysiłków: 


$ powie, źe ideał dzisiejszy 
skojarzyć z pierwiastkami bos 


hatevslimi, 


Nieprawda! Dowodem tego wielkie nas 
oćby tas 
ja, naród „wygodnisiów”, który 

jednak wspaniale przetrwał, wielką wojnę 
zdobyć na prawdziwy heroizm. 
Bo heroizm należy do tej samci rodziny, 
co prąca, ambicja, wytężony wysiłek i 
płynąca «stąd radość życia, zamiłowania 
nia coraz doskonalszych jego 
poka bezpośrednio poprzedzać 
, była wyjątkowa pod tym 
sfera poświęcenia została 


względem, 
wyodrębniona i oderwana od sfery twóre 


czości, że go: 
umierać, ale p 
o dla niej hdi 


To, co było ro: 
ciwstawiało, 


vzny tylko 
woitością bys 


awie nieprzy 


zczepione, co się przes 
cala się w potężną syns 
Polak nie zadaje sobie 
czy umierać dla Ojczy: 
jeśli sie dla niej dos 
ze żyje, to w chwili decydującej, por 
trafi się dla niej bez wahania umrzeć”. 


pytania; 
— bo wie, 


Zacytowane uwagi „Kuriera Poran- 
nego“ dotyczą najdonioślejszego procer 
su, jaki się w życiu duchowym Polski 
współcześnie toczy: przekuwania psy= 
chiki polskiej z niewolnej i walczącej o 


wolność na twórczą i suwerennie odpo: 


wiedzialną. [ED 


skiej „pokój jest dziś najmniej zagros 
żony tam właśnie, gdzie przed kilku 
jeszcze laty wydawało się, że istnieje 
największa obawa powikłań“. 

Wywody swoje uzupełniał ambasa- 
dor dążeniami Polski w dziedzinie go- 
SPRZECZNE! Epee 


Bez względu nawiek 
powinnaś wyglądać 
młodo... 


Gdy się z tym zgadzasz 
używaj mydła 


KREMOL 


Mydło Kremol przygotowane na specjalnych 
odpowiednio spreparowanych wyciągach 
z mleka 1695 


spodarczej. Polska pragnie utrzymać 
niezależność gospodarczą bez uciekania 
się do autarkii, A obecnie chętnie po: 
wita zwiększenie obrotów handlowych 
z Francją. Mowę swą zakończył amba- 
sador wyrażeniem serdecznych uczuć 
pod adresem naszych francuskich przy 
jaciół. 

Szczere i otwarte wyłożenie systemu 
polityki polskiej przez amb, Łukasiewi: 
cza spotkało się z ogólną aprobatą, 
Jest to dowód, że stanowisko nasze, któ 
re niedawno jeszcze nie zawsze było 
zrozumiałe w Paryżu, dziś jest pos 
wszechnie tam uznawane i doceniane. 

Świadczyło o tym przede wszystkim 
przemówienie min, Delbosa, który z ser 
decznym przejęciem wyrażał się o sto. 
sunkach polsko:francuskich, 


wypowia- 

dając się z najwyższym uznaniem o 
Marszałku Śmigłym Rydzu — „wiel- 
kim patrioci i wielkim żołnierzu“, 
wspominając również z koleżeńska 
jażnią o min. Becku „wybitnym 


owniku w służbie kraju i pokoju”. 
Min. Delbos stwierdził, że podróż Mar 
Szałka Śmigłego+Rydza dała  sposoż 
bność do „wzmocnienia przymierza” 
polskorfrancuskiego, które stanowi niee 
zmienną podstawę polityki naszych obu 
krajów". Sojusz ten stanowi — zda: 
niem min. Delbosa — „czynnik zasas 
dniczy wspólnego  (polskosfrancuskie< 
go) bezpieczeństwa, jako też podstawę 
pokoju į spokoju powszechnego w Eur 
ropie“, 

Równie serdecznie brzmiały przemós 
wienia przewodniczącego parlamentar: 
boasai 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


wz Lwowie, plac Marlacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE, — WINDA. 
TELEFONY POKOJOWE. — 

OBSZERNY HALL 


CENY UMIARKOWANE 


nej grupy polsko-francuskiej b. mini- 
stra Bibić, Wreszcie sen. Berthod, któ: 
ry referował ustawę o pożyczce fran- 
cuskiej dla Polski, stwierdził, że Pole 
ska dzierży w swoim ręku nie tylko 
własne losy, lecz również losy całej 
Europy. Polska jest arbitrem pokoju — 
mówił dalej sen. Berthod. Toteż w Pol: 
sce Francja pokłada całą i serdeczną 
ufność” 
Opinia polska z wielkim zadowole: 
niem i z wielką sympatią dowiedziała 
się o tej nowej serdecznej manifestacji 
polskosfrancuskiej, doceniając całkowie 
cie jej doniosłe znaczenie polityczne, 
Francja i Polska rozumiejąc się dokłae 
dnie i uznając słuszność swego postę: 
powania ogólnego, tym pewniej kro: 
czyć będą w okresie szczególnych obec 
nych powikłań, Trudno sobie istotnie 
dziś wyobrazić system europejski, któ: 
ry nie uwzględniłby sojuszu obu za: 
przyjaźnionych narodów. 
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Wszystkie drogi do Madrytu w rękach 


Sewilla. 9. 2, (PAT), Flota powstań: 
cza w pobliżu Malagi owładnęła trze: 
ma okrętami rządowymi, 

Avila. 9. 2 (PAT). Korespondent 
Havasa przy głównej kwaterze pos 
wstańczej donosi: iż z 7 dróg prowa: 
dzących do Madrytu, obecnie żadna 
już nie znajduje się w rękach rządo: 
wych, Droga z Madrytu do Avila i La 
Coruna jest przecięta w nieznacznej 
odległości od stolicy. Droga z Madry: 
tu do Burgos została przecięta pod Loz 
zojola, Droga do Aragonii jest przere 
wana w pobliżu Siguenza, droga do 
Walencji została zajęta przez powstań 
ców na odcinku Arganda, Trzy inne 
drogi do Aranjuezu, Toledo i Maque- 
da są całkowicie w rękach powstań. 
ców. W razie gdyby wojska rządowe 
zechciały opuścić Madryt, nie decydu: 
jac się na obronę stolicy zamienionej 
w fortecę zagrożoną głodem i brakiem 
smunicji, pozostawałoby tyłko jedno 
wyjście — wycofanie się w kierunku 
na Guadalajara, Jest to jednakże dro: 
ga niesłychanie ciężka, częstokroć 
zamieniająca się w ścieżyny górskie, 

W kołach powstańczych, według 
Havasa, uważają, iż nowa ofensywa 
maledwie rozpoczęła się i że będzie 
prowadzona bez przerwy aż do końca, 

Avila, 9, 2, (PAT) W ciągu całego 
dnia wczorajszego w Madrycie i w jes 
go okolicach panowała niepogoda, pa- 
dał ulewny deszcz, który — jak ta 
stwierdza korespondent Ag. Havasa 
— utrudniał rozwój ofensywy, wszczę 
tej przez wojska powstańcze. Atak po- 
wstańców, który rozpoczął się onege 
daj, tylko pierwszego dnia rozwijał 
się w pomyślnych warunkach atmo- 
sferycznych,  Żolnierze, których wyż 
słano wczoraj rano do ataku, spędzili 
noc w prowizorycznych okopach, któ: 
re do połowy byly zalane woda. 

Wojska powstańcze, które począte 
kówo zamierzały przejść rzekę Jarama, 
jeden z dopływów Manzanaresu, mu- 
TWEJ AWAY "FOBC SOPAS TERG E 


Nie opłaciło się... 


Warszawa, 9. 2, (Tel, wł. — s. b.) 
Z Białegostoku donoszą: W dniu 
wczorajszym odbyło się w Sadzie oki 
30 spraw przeciwko kupcom żydow- 
skim z powiatu biejskiego, którzy po 
wyroku w procesie przytyckim zam 
knęli dla zamanifestowania na dwie 
godziny sklepy, Starostwo bielskie ue 
karało ich grzywnami od 10 do 100 zł. 
Spośród 30 kupców Sad okr. tylko 
jednemu zmniejszył kare ze 100 na 50 
zył kary m. in. że 


Nowy kartel cementowy 


Warszawa, 9. 2. (Tel, wł, — „s. b.) 
Po kilkuletniej przerwie, spowodowa: 
nej rozwiązaniem kartelu cementowe: 
go, znowu utworzony został kartel w 
tym przemyśle. Ostatnio została pods 
pisana umowa koncesyjna, regulująca 
produkcję i warunki zbytu cementu. 
Umowa ustala cenę 100 kg cementu w 
opakowaniu na 3.70 zł, "Należy mieć 
nadzieję, że komisja do badania cen 
pilnie baczyć będzie; by nowy kartel 
nie śrubował cen w obliczu zbliżające» 
go się sezonu budowlanego, 


Sytuacja na Wiśle 


Kraków. 9. 2, (PAT). Kruszejące za- 
tory lodowe na Wiśle w okolicach Kra: 
kowa utrzymują się nadal bez przez 
szkody, jednak w  spływie wody. 
Dzisiaj poniżej Krakowa oddziały 
saperskie i mostów kolejowych dokos 
nały według wskazów. k wojewódze 
kich władz wodnych rozsadzenia lodu 
na Wiśle na dużej przestrzeni, co ułas 
twi dalszy normalny spływ wód wie 
ślanych. 

Również na. wszystkich innych rzes 
kach województwa krakowskiego 
spływ wód i kry odbywa się normal- 
nie. Niebezpieczėństwa powodzi nie 
gdzie nie ma, 


powstańców 


siały zmienić swój plan, kierując się 
ku północy, Na całej linii od Madrytu 
do Miejasca, połączenia się Manzaba» 
resu z Tzeką Jarama, toczyły się walki, 
Do bezpośrednich starć na tym odcin= 
ku frontu nie doszło. Przeważał ogień 
artyleryjski į ogień karabinów maszy- 
nowych, Najsilniej ostrzeliwano dro- 
gę do Walencji w miejscu najbliżej po 
łożonym do ujścia rzeki Jarama. Dro- 
ga do Walencji obecnie zanjduje się 
stale pod ogniem artylerii powstańczej 
i w rzeczywistości została już przecięs 
ta. 
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Taktyka głównego dowództwa po- 
wstańczego zmierza obecnie do tego, 
ky wojska rządowe zmusić do przyjee 
cia bitwy na równinie, możliwie jak 
najdalej od stolicy, W obawie. iż Ma- 
dryt zostanie okrążony, komitet obro- 
ny stolicy musiał przystosować swe 
postępowanie do zaczepnych działań 
powstańczych. 

Według Ag. Havasa najbliższe stare 
cia w walce o Madryt nastąpią na 
równinie. 

Według gen, Mola wszystko jest go- 
towe do decydującej bitwy. 
| omawiana 


Serdeczne pożegnanie- 
książęcej pary holenderskiej 


Krynica, 9. 2, (Tel, wł.) Hrabiostwo 
Sternberg po czterotygodniowym po- 
bycie w Kżynicy wyjechali dziś rano 
przez Czechosłowację do Budapesztu. 
Pożegnanie gości miało bardzo serde< 
czny charaki MW/siadających do sā- 
mochodu gości holenderskich pożegna 
ła okrzykami „niech żyją!" dziatwa 
szkolna, obrzuciwszy ich kwiatami. 
Właściciel „Patrii“ Jan Kiepura z mał- 
żonką, żegnając gości holenderskich, 
wręczyli im bukiety kwiatów. W pię: 
knie udekorowanym zielenią i konwa- 
liami samochodzie goście holenderscy 
ruszyli w drogę. Na granicy Krynicy 
serdecznie pożegnali hrabiostwa Stern 
berg przedstawiciele miejscowych 
władz z dyrektorem Nowotarskim, Po 


żegnanie odbyło się przy bramie try- 
umfalnej, na której widniał napis w ję 
zyku holenderskim:, Dostojnych gos 
ści żegna Krynica”, Do granicy towa» 
rzyszył gościom holenderskim przed- 
stawiciel MSZagr. radca Zaleski. 

Hvrabiostwo Sternberg cieszyli się 
podczas swego  czterotygodniowego 
pobytu w Krynicy niezwykłą popular 
nością i niemal codziennie obdarzani 
byli rozmaitymi pamiątkami. 

Na balu w „Patrii”, który odbył się 
w ostatnich dniach, hr. Sternberg wy- 
stąpił przebrany za apaszą, a hrabina 
Sternberg za Holenderkę. Hrabia i 
hrabina Sternberg tańczyli nie tylko 
ze sobą, ale i z innymi uczestnikami 
zabawy. j 


Sytuacja na rzekach 
w woj. stanisławowskim 


Stanislawów. 9. 2. (PAT). Sytuacja 


na rzekach w woj. stanisławowskim 
przedstawiała się w dniu dzisiejszym 
następująco: wody ruszyły na Dnics 


strze, Prucie, Łomnicy, Świcy, Sukies 
lu, Czeczwie, Dubie i Łuzance, Dziś 
rano wa Dniestrze lód spłynął z wodą. 
Rzeka jest wolna od lodu na przestrzeć 
ni od Sobotowa do Dubowiec pow. 
Stanisławów. W Dubowcach na Dnie: 
strze powstał zator lodowy obejmują» 
cy most kolejowy pod Jezupolem. Lód 
sięga do 3.40 mtr. poniżej dolnej kras 
wędzi konstrukcji mostowej. Pod Dus 
bowcami spiętrzenie lodu wynosi 2,5 
nad średnią roczną. Komunikacja do 
stącji kolejowej Dubowce w osiedlu 
Dubowce i przewozy odbywa się ł0s 
dziami, Lód na Dniestrze w Niżniowie 
pow. Tłumacz jeszcze stoi, z  wyjąte 
kiem odcinka 800 metrowego przy 232 


klometrze, Dziś rano na Prucie stan 
wody podniósł się o około 90 cm. Na 
terenie gromady Wołszkowce i Orelec 
pow. Śniatyn potworzyły się zatory 
kry, które jednak nie są groźne. Na 
rzece Łuzançe pow, Dolina na przes 
strzeni około 400 mtr nadmierna jlość 
kry zatarasowała koryto rzeki, tak, że 
odpływ znacznie utrudniony, zaś wos 
da przy wyższym poziomie zagraża 
zalewem budynkom mieszkalnym, sto- 
jącym o 80 mtr. od brzegu. Na rzece 
Czeczwie w Tuzyłowie powstał zator 
na przestrzeni 200 mtr, Woda zalała 
kilka domów. 

Na innych rzekach województwa 
stanisławowskiego lód dotąd stoi i 
woda spływa po lodzie, Obawy powo» 
dzi dotąd nie ma, Jednak na wszelki 
wypadek wydano odpowiednie zarzą: 
dzenią przeciwpowodziowe. 

BELT: 


Demonstracja rexistów 
w parlamencie 


Bruksela, 9, 2, (PAT) Przebieg dzi- 
siejszych burzliwych zajść w Izbie bel 
gijskiej był następujący: Przewodnie 
czący Huysmans oświadczył, że otrzy 
mał od deputowanego rcksisty Pierre- 
day pismo z interpelacja z powodu za 
chowania się jego jako przewodniczą- 
cego Izby w podróży do Hiszpanii. 
W piśmie tym Pierreday twierdzi, że 
Huysmans w czasie pobytu w Hiszpaź 
nij zwalczał zasadę nieinterwencji, któ 
rej trzyma się rząd belgijski. Przewod- 
niczący Huysmans odpowiedział, że 
członkowie prezydium Izby nie są 0- 
bowiążani odpowiadać w Izbie za to, 


co robią poza jej murami, Gdy prze- 
wodniczący wypowiedział te słowa.. 
reksiści rozpoczęli obstrukcje, powta- 
rzając chóralnie: „Rex zwycięży”, Sos 
cjaliści wobec tego zwrócili sie prze- 
ciw reksistom i narodowcom flaman» 
dzkim, domagając się przerwania ob» 
strukcji i wysłuchania przewodniczą« 
cego do końca, Jeden z „frontystów” 
flamandzkich w czasie b został zra 
niony, wyniesiono go z sali. Przewod: 
niczący przerwał obiady i zarządził 
ewakuację sali i trybun. na których 
również doszło do bójki. 


Katastrofalna sytuacja 
na kolejach sowieckich 


Moskwa, 9. (PAT). Sytuacja na 
kolejach sowieckich w dalszym ciągu 
przedstawia się niepomyślnie. Jak 
stwierdza w artykule wstępnym organ 
ludowego komisariatu komunikacii 


„Gudok“ kolej im. Woroszyłowa pod 
względem swej pracy jest jedną z najs 
gorszych linii w systemie komunikacji, 


<a plan ładowania i wyładowania wa- 


gonów wykonywany jest zaledwie w 
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wysokości 60—70 proc.Nie wykonywą 
nie planu przez kolej im. Woroszyło: 
wa przeszkadza w pracy kolei sąsied: 
nich, mianowicie hamuje przyjmowa: 
nie od kolei donieckiej pustych cys 
stern i przekazywanie ich kolejom pół: 
nocnoskaukaskiej i zakaukaskiej. Rów» 
nież kolej razańskosuralska zajmuje 
jedno z ostatnich miejsc, a w ostas 
tnim czasie sytuacja jeszcze bardziej 
się pogorszyła. Zamiast 1200 wagonów, 
dziennie kolej ładuje tylko 680, mimo, 
że ilość wagonów jest prawie dwukrot 
nie wyższa od normy. |eszcze gorzej 
przedstawia się sprawa z wyładowa: 
niem, Wyładowuje kolej 1000—1200 
wagonów zamiast 6000. 

Na kolei jarosławskiej pogorszyła 
się w ostatnich czasach praca parku 
parowozowego. 


ESERE TWA 
Ks. Windsoru u prez. Miklasa 


Wiedeń, 9. 2. (PAT) Dziś rano kb. 
Mary i ks, Windsor złożyli wizytę 
prezydentowi Miklasowi, który rewis 
zytował ich po południu w poselstwie 
angielskim. 


Pogłoski o pakcie 
Jugosłowiańsko-węgierskim 


Paryż, 9. 2. (Tel. wł.) „L'Oeuvre* o- 
mawia pogłoski na temat zawarcia pak- 
tu jugosłowiańskoswęgierskiego. Cho- 
ciaż wiadomości w tej sprawie nie moe 
žno na razie sprawdzić — pisze dziene 
nik — to zauważyć należy, że ewentu« 
alność paktu z Węgrami leży całkowi» 
cie na linii polityki, prowadzone przez 
premiera  Stojadinowicza. Dziennik 
twierdzi dalej, że mała Ententa znaj» 
duje się w stanie rozkładu. Koncepcje 
b. min. Titulescu widocznie również 
nie mają racjonalnych podstaw, skoro 
rozbijają się już w sześć miesięcy po 
jego odejściu, 


Wieloryb uszkodził okręt 
Berlin, 9, 2, (Tel, wł.) „Według do- 


niesień z Oslo, na wodach 
oblewającego wybrzeże Antaskiydy, 
jeden ze statków norweskich z 
się z olbrzymich rozmiarów kj 
FE Statek został tak poważnie uszko 
zony, że załoga przyjęta być musiała 
na pokład innego okrętu norweskiego, 
Uszkodzonego statku nie dało się uras 
tować, 42 gr 


5. P. EDMUND URANOWICZ 
Brzeżany, 9, 2, (Tel. wł.) Dziś w. po. 


ludnie zmarł w Brzeżanach s 
Sądu Okręgowego śp. Edmund Urano. 
wicz, oficer orderu Polonia Restituta, 
W domu rodziców śp. Zmarłego wy: 
chowywał się wespół z śp, Edmundem 
Uranowiczem Marszałek Śmigły-Rydz. 
Śp. Zmarły odznaczał się nieposzla» 
kowanym charakterem i skromnością, 
był wybitnym prawnikiem i cieszył się 
ogólną sympatią i szacunkiem. Pogrzeb 
wiceprez. Uranowicza odbędzie się w 
czwartek dnia 11 bm. o godz. 14, z dos 
mu żałoby w Brzeżanach, 


Odkrycie źródeł ropy 
pod Kałuszem 


Stanisławów, 9, 2. (Tel. wł) Firma 
„Pioner“, przeprowadzająca poszuki- 
wania zą ropą, przy próbnych wier: 
ceniach na terenie gromady Nieby- 
łów, pow. Kałusz, natrafiła na ropę w 
głębokości 100 mtr, Wydajność tej ro- 
py obliczona jest od 4—7 wagonów 
miesięcznie, Gatunek ropy jest podob- 
no wysokoprocentowy,  Przeprowa- 
dzone badania geologiczne wykazały, 
że na terenie gromady Niebyłów (pa- 
stwiska w kierunku Kałusza) znajdują 
się większe pokłady ropy. Firma „Pio 
nier“ zamierza czynić poszukiwania 
za zródłem tej ropy, przeprowadzając 
wiercenia na głębokości 2.000 mtr. 
POERA: 


LOTNICTWO POLSKIE MUSI 

BYĆ SILNE — ZŁÓŻ NA NIE 

OFIARĘ NA KONTO P.K, O. 
Nz, 505.000. 
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szawa, 9. 2. (Tel. wł. — s. b.) | 
w K c. plenarnego posiedzenia Sejmu 
pos. Maleszewski podkreśla. że obywa 
fele ziem północnozwschodnich docenia 
ja konieczność obrony kraju i cieszą 
się, że ta poważna sprawa zostaje naz 
reszcie załatwiona drogą ustawodaw» 
czą. Jeżeli chodzi o drugą , ustawę, to 
upośledzenie ziem północno = wschoż 
dnich stwierdził rok temu p. Wicepree 
mier, ale w planie obecnym nie widzi: 
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uwzględnienia tej 
prawdy, 


Pos. Mostowski wita z radością rzą- 
dowy projekt ustawy o inwestycjach, 
podziela stanowisko rządu, który dał 
pierwszeństwo inwestycjom komunika- 
cyjnym, Żałować jednak należy, że na 
inwestycje związane z rolnictwem, pree 
liminowane wydatki przedstawiają się 
więcej niż skromnie. 


Postulaty posłów małopolskich 


Pos, Tarnowski zwraca uwagę, że 
w reprezentowanym przezeń okręgu je- 
szcze przed laty zaprojektowana zostas 
ła budowa kolei Rzeszów—Kolbuszowa 
—Tarnobrzeg. W budowę tę państwo 
włożyło już znaczne kapitały, które 
niestety marnieją, Otóż wydaje się pos. 
Tarnowskiemu słuszniejszym, aby środ 
ki inwestycyjne były przeznaczane prze 
de wszystkim na dokończenie już roze 
poczętych prac. Pod względem komuni 
kacyjnym, a w szczególności drogo: 
wym, nowy ośrodek przemysłowy ods 
cięty będzie właściwie od świata, 
Wzdłuż Wisły nie ma mostów, natoz 
miast na Sanie są mosty a nie ma dróg. 
Dla tego byłoby wskazanym, aby z sub 
wencyj dla powiatów, gmin i gromad 
przeznaczyć z 2,5 miln. zł. pewną część 
na budowę konkretnych dróg, łączą: 
cych Małopolskę z Lubelszczyzną, 

Pos, Jasiński podkreśla na wstępie 
z uznaniem myśl stworzenia centralnes 
go rejonu przemysłowego między Saz 
nem a Wista. Jednym z najważniej: 
szych z zadań jest regulacja Wisły. 
Prace na tym odcinku przewidziane są 
na 20 lat, przy czym w pierwszym czteś 
roleciu ma być uregulowana na przes 
strzeni Kraków—Sandomierz, 

W dalszej dyskusji pos. Krzeczu= 
nowicz wskazał na niedostateczne 
uwzględnienie w planie inwestycyj: 
nym potrzeb ziem południowo « wscho 
dnich, zwłaszcza w dziedzinie budowy 
dróg i regulacji potoków górskich, Pos 
za tym wielkie są potrzeby tych ziem 
w dziedzinie melioracji, gdzie naje 
mniejszy wkład opłaca się wielokrote 
nie, a możliwości w tym kierunku są 
olbrzymie, Kluczowym zagadnieniem 
dla Małopolski jest wreszcie sprawa 
budowy kanału łączącego Wisłę z 
Dniestrem, Wszystkie te kwestie win- 
ny znależć rozwiązanie w planach na 
przeszłe lata, 

Pos, Pełeński, podnosząc znaczenie 
melioracji, twierdzi, że przy skrom- 
nym zapasie ziemi, jaki jest w woj. 
połudn-wschodn,, najpierw winny 
być przeprowadzone podstawowe mes 
lioracje, a dopiero póżniej parcelacja, 
Dlatego mówca uważa za wskazane 
przeniesienie w planie inwestycyjnym 
16 miln. zł, preliminowanych na fun- 
dusz reformy rolnej na akcję meliora« 
cyjną i prosi o uchwalenie zgłoszonej 
Przez niego poprawki. 


Z _OSTATNIET CHWILI 


Warszawa, 9. 2, (Tel, wł. — 's. b.) 
Po załatwieniu ustawy o dotacji na 
FON oraz ustawy o inwestycjach, 
Sejm przystąpił do rozprawy nad pros 
jektem ustawy, wniesionym przez pos. 
Dudzińskiego w sprawie gospodarki 
lasów państwowych. Po referacie pos. 
Dudzińskiego zabrał głos pos, Kami: 
ski, który uzasadniał poprawki mniej: 
szości, Następnie zabrał głos p. min. 
Poniatowski, wypowiadając się za 
wnioskami mniejszości, Po przemówie« 
niu ministra w dyskusji wystąpił pos. 
Wagner, stawiając wniosek formalny 
o odesłanie projektu ustawy jeszcze 
raz do Komisji. Wniosek ten Izba więś 


die, 
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kszością głosów odrzuciła. W dalszej 
dyskusji przemawiał jeszcze wicemare 
szałek Podoski, wypowiadając się za 
wnioskiem Komisji. Na zakończenie 
dyskusji zabrał głos jeszcze raz ref. 
pos, Dudziński, Po przemówieniu re- 
ferenta Izba w głosowaniu odrzuciła 
poprawki mniejszości, przyjmując pros 
jekt ustawy wniesiony przez pos. Du- 
dzińskiego z poprawkami przyjętymi 
przez większość Komisji. 

Pos. Gdula zwrócił uwagę na kos 
nieczność większego podkreślenia czyn 
nika społecznego w  dyskutowanym 
planie inwestycyjnym. Fundusz Pracy 
Spełnia i spełniać musi obok planu 
ważną rolę czynnika bezpieczeństwa 
na terenach ongiś uprzemysłowionych, 
które dziś stały się cmentarzyskiem 
produkcji. 

Pos. Marchlewski oświadczył, iż 
grupa regionalna pomorska bedzie gło 
sować za ustawą w przeświadczeniu, że 
plan ten zapoczątkowuje konkretną 
planową pracę inwestycyjno + gospo: 
darczą. 

Mówca wysuwa tylko warunek na: 
tury moralnej, żeby rząd do potrzeb 
bieżących tej ziemi ustosunkował się 
pozytywnie i żeby stan posiadania na 
tych ziemiach nie zmniejszał się. Pos 


Pamiętaj! Niezmieńńie szczęśliwa kolektura 
„NADZIEJA“, Lwów, Legionów 1f 
przyniosła już tysiącom klientów bogactwo 
4 dobrobyt Nadzieja nigdy nie zawodzi! 


Str. 5. 


Grmtci poprawki, za którymi oświadczył się min. Poniatowski 


seł Marchlewski wysunął szereg postu 
latów, m. in. w sprawie Gdyni, w któ: 
rej inwestycje rentują się szybko, 

Pos, Wierzbicki wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym uzasadniał 
potrzebę wyobraźni twórczej i woli 
wykonania dzieła, Pierwszym wiel- 
kim, narodowym planem gospodar- 
czym — zaznaczył mówca — była 
Gdynia. Trzeba było wówczas mieć 
wyobraźnię twórczą, by widzieć, że 
bez Gdyni nie ma Polski. Dziś two- 
rzymy drugi, generalny plan gospos 
darczy. 

Po wyjaśnieniach referenta przystą= 
piono do głosowania nad projektem 
ustawy o dotacjach na rzecz F. O. N. 
Ustawę tę Sejm przyjął jednomyślnie, 
Następnie przegłosowano ustawę o in- 
westycjach. Odrzucono najpierw dwie 
poprawki mniejszości, po czym przy» 
jęto całą ustawę w brzmieniu projek 
tu rządowego wraz z rezolucją refes 
renta. 

Następnie przystąpiono do 6 pkt. 
porządku dziennego tj. sprawozdania 
komisji skarbowej o rządowym pro- 
jekcie ustawy w sprawie zmiany usta- 


wy. W głosowaniu Sejm projekt tej 
ustawy uchwalił w drugim i trzecim 
czytaniu. 


cie ustawy p. Dudzińskiego w sprawie 
zmiany dekretu Prezydenta R, P, o 
państwowym gospodarstwie leśnym. 
Komisja projekt podkomisji uchwaliła 
wiekiszością głosów. 

Po przemówieniu pos, Kamińskiego, 
zabrał głos minister Poniatowski, po 
czym pos. Wagner w dyskusji oświad 
czył m, in. ę, że pos. Dudziński 
działa w zupełnie dobrej wierze i tak 
samo jak cała Tzba ma na celu tylko 
dobro Państwa“, 


EEEN 


Warszawa, 9. 2. (Tel, wł. — s. b.) 
Komisja budżetowa Senatu obradowas 
ła dziś nad budżetem długów pań: 
stwowych. 


Sprawozdawca sen. Heiman-[arecki 
podkreślił, że globalna suma zorgani« 
zowanego zadłużenia państwa wynosi 
na 1 stycznia 1937 r. — 4.637,299.751, 
w porównaniu ze stanem na 1 kwie: 
tnia 1936 r. mniej o 376.845.804 zł. 


Z powyższych długów 1.092.102.000 
stanowią długi wojenne, które są w sta 
nie zawieszenia na całym świecie, Dłu- 
gów tych nie płacą najbogatsze społes 
czeństwa, możemy sumę tę z rozważań 
swych wyeliminować. Po wyeliminoś 
waniu tego zadłużenia przypada-na 
głowę ludności plus minus 110 zł. Z os 
gólnej sumy długów przypada na za: 
dłużenie wewnętrzne 1.740.717.721 zł. 


Zadłużenie to wzrosło zatem o 


36,730.000 zł. 

Na szereg zapytań ze strony człon» 
ków Komisji wyjaśnienia udzielali dy» 
rektor Urzędu Długów Państwa p. Jas 
kubowski oraz naczelnik Wydziału w 
Min. Skarbu p. Domaniewski. 

Ten ostatni odpowiedział m. in, na 
zapytania w sprawie pożyczki wło» 
skiej, Uważa ją za najkosztowniejszą 
pożyczkę jaką Polska zaciągnęła na 
rynku zagranięznym.. 

Z kolei przystąpiono do debaty nad 
budżetem monopoli, Obszerny referat 
wygłosił sen. Rdułtowski, podkreśla: 
jąc, że ogólny stan monopoli świadczy 
o nich dodatnio, 

Mówiąc o przyszłości naszych mos 
nopoli mówca wskazuje na dwa rodza» 
je niebezpieczeństw w ich rozwoju: 


Gen. Franco jednoczy wszystkie 
organizacje powstańcze 


Salamanka, 9. 2, (PAT) Wiadomość 
o zajęciu przez powstańców Malagi, 
lak donosi korespondent Ag, Havasa, 
wywołała entuzjastyczne manifestacje. 
Po południu liczne grupy osób podą- 
żały w kierunku głównej kwatery, 
gdzie wkrótce zgromadził się pokaźny 
tlum, domagający się, by ukazał się 
gen. Franco. Około godz, 17-ej prze: 
wódca powstańców wyszedł na bal- 
kon ze swego gabinetu w towarzyż 
stwie jednego z giównych przewódców 
Karlistów, który stanął po jego prawej 
stronie i w towarzystwie przewódcy 
falangi hiszpańskiej. Franco wygłosii 
krótkie przemówienie, oświadczając, iż 
-nowe zwycięstwo iest owocem współ: 


pracy falangi hiszpańskiej z karlista: 
mi“, Generał zwrócił się z wezwaniem 
do tłumu, by powitał zwycięstwo o= 
krzykiem „Viva Espana“, 

Ag. Havasa przywiązuje Specjalne 
znaczenie do tej krótkiej manifeetacji, 
twierdząc, iż gen. Franco stara się do- 
prowadzić do zjednoczenia wszyst- 
kich ugrupowań, walczących po stro- 
nie powstańców, a przede wszystkim 
falangi hiszpańskiej i karlistów., Jak 
wiadomo, hasłem karlistów jest o- 
krzyk „Viva Espana“, falanga hiszpań: 
ska przyjęła za hasło triba Espa- 
na“, wznosząc jedno: e przy tym 
okrzyku rękę do góry, jak to czynią 


faszyści, Karliści zadowalniaja sie po: | 


witaniem wojskowym, Gen, Franco, 
wznosząc okrzyk, „Viva , Espana“, 
wzniósł jednocześnie do góry rękę na 
sposób falangi hiszpańskiej, Zdaniem 
korespondenta Ag. Havasa, Franco 
uczynił to umyślnie, nadając swemu 
gestowi | okrzykowi znaczenie sym: 
boliczne. Tłum, według koresponden* 
ta Havasa, zrozumiał intencję gene» 
rała, powtarzając jego okrzyk, podno: 
sząc ręce do góry i przez dłuższy czas 
wznosząc okrzyki na cześć wodza po- 
wsłańców. W kołach powstańczych 
coraz częściej słychać o pałączeniu fa- 
langi i karlistów w jedno stronnictwo 
„frankistów“. 


pl 


wyczerpanie kapitałów obrotowych i 
nienormalne stosunki robotniczej- 4 
merytalne. 

Na podstawie danych  statystycz: 
nych sprawozdawca stwierdza, że mo: 
nopole przetrwały na ogół pomyślnie 
ogólny kryzys gospodarczy. 
KATEOS ZYJE COTO 


APEL POLEGŁYCH MARYNARZY 


Gdynia, 9, 2, (Tel. wł.) W dniu świę 
ta marynarki wojennej odbył się wie- 
czorem na boisku sportowym mary: 
narki wojennej na Oksywiu uroczysty 
apel poległych, Uroczystość dzi- 
siejsze zostały zakończone wspólnym 
obiadem w kasynie oficerów floty na 
Oksywiu, 


OLEUM PETRAĘ 


JEDYNY W POLSCE PREPARAT 
ZBADANY Z WYNIKIEM DODATNIM 
NA KLINIKACH DERMATO- 
LOGICZNYCH I PRZEZ LICZNYCH 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
ŻADAĆWAAPIEKACH REREUMĘRIACH 


Pierwszy tydzień lutego nie przy- 
niósł wielkich zmian na rynkach zbos 
żowych. Załadunki światowe uległy 
niewielkiemu zmniejszeniu, w każdym 
razie styczniowe dostawy na rynki 
światowe wynoszące 1,66 milionów 
ton oraz kontrakty przewozow na mies 
siąc luty ne 2.2 milionów ton są w 
porównaniu z ubiegłymi latami kryzys 
sowymi rekordowe. Usposobienie ryn 
ku było w początku tygodnia spokoj: 
ne, od 2 lutego nastąpiła zwyżka cen 
pszenicy w krajach zamorskich, pomis 
mo pewnej nafarczywości ofert państw 
ekspertujących szczególniej Argentye 
ny i usposobienia wyczekującego im= 
porterów. Dotychczasowe widoki na 
urodzaj w U. S, A, są dobre i z tego 
powodu powściągliwość importerów 
jest zrozumiała, Urodzaj pszenicy w 
Argentynie jest według ostatnich oblis 
czeń cokolwiek niższy i wynosi 68 
milionów ton. Australijscy eksporte» 
rzy zajmują pozycję wyczekującą i o+ 
czekują zwyżki cen. Ozima pszenica w 
Kanadzie ieży jesz pod śniegiem i 
dlatego sytuacja dzisiejsza jest jeszcze 
mało wyjaśniona. Ceny pszenicy zwyż 
kowały na rynkach zamorskich w Chi- 
cago, Winnipeg, New Yorku i Buenos 
Ayres, Na rynkach europejskich zwyż 
kowała pszenica najsilniej w Rotterda: 
mie o 1.40 zł. za 100 kg. Notowania na 
marzec wynosiły 25.— zł, na maj 23.20 
zł. Na polskich rynkach zwyżka rozpo 
częła się w dniu 29 stycznia i cena 
pszenicy podniosła się dnia 1, lutego 
do 27.50—27.75 zę. W Foznaniu dnia 3. 
lutego do końca tygodnia ceny utrzyź 


Wywóz w 1936 r. 


„DZIENNIK POLSKI* 


DZIEŃ GOSPODARCZY 


Przegląd rynków rolniczych 


mywały się na poziomie z dnia 1 i 2. 
lutego. Stabilizacja cen pszenicy i ins 
nych ziemiopłodów tłumaczy się, jak 
to już w sprawozdaniu z zeszłego ty» 
godnia zaznaczyłem, zmianą pogody. 
Od 3 lutego mamy odwilż i dostawy 
zboża ze wsi zostały w niewielkich 
ilościach wznowione. Brak dowozu ży: 
ta, którego to zboża głównym produs 
centem jest rolnik, wywołał pomimo 
zakazu wywozu żyta za granicę, rówe 
nież zwyżkę cen żyta. Poznań notował 
żyto w dn. 1—5 stycznia 23.25 zł., 
Lwów 22,25—22.75 zł. 

Te same powody wywołały zwyżkę 
cen innych ziemiopłodów na rynkach 
polskich, przy czym najwyższe ceny 
osiągnęły nasiona oleiste, których im 
port do Polski jest bardzo utrude 
niony. 

Jeżeli zestawimy statystyczne dane 
polskiego wywozu rolniczego za 1935 i 
1936 r. oraz poziom cen na rynkach 
polskich i zagranicznych, musimy 
dojść do przekonania, że zbliżyliśmy 
się na tyle do poziomu opłacalnych 
cen, że dalsze stosowanie premii wy- 
wozowych byłoby zbędne, tym bare 
dziej, że istniejące zapasy zboża tylko 
częściowo znajdują się w ręku produs 
centów, a znaczna ich ilość jest w rę: 
ku handlu i przemysłu przetwórczego. 
Dlatego w razie zniesienia premii wyż 
wozowych, utrzymanie zakazu wywo 
zu okaże się zbędnym, gdyż wskutek 


oderwania się cen polskich od cen ryn | 


ku światowego, wywóz zbóż z Polski 
automatycznie albo ustanie lub zmniej 
Szy się znacznie, 


Wywóz w 1935 r. 


ton milion. zł ton milion. zł. 

pszenica 69.474 11.35 68.860 8.80 
żyto 276 689 33.64 414.214 43.58 
jęczmień 377.239 45.68 285.224 33.30 
owies 98.243 11.30 98.977 10.59 
mąka pszenna 102.984 12.98 66.044 7.39 
mąka żytnia 151.795 14.84 96.669 8.97 

1076.424 121.79 1029.998 112,63 


Pewna zwyżka w 1956 r. w ekspor- 
cie pszenicy oraz mąki pszennej i żyte 
niej oraz jęczmienia, przy mniejszym 
o 140 tys, ton eksporcie żyta, nie daje 
powodu do alarmów i podobnie jak ine 
ni sprawozdawcy polscy p. I. Łoś i W. 
Ch, uważam panikę, która opanowała 
niektóre koła kupieckie oraz konsue 
mentów i na naszym terenie, za zupełe 
nie nieuzasadnioną. Przeciwnie jestem 
tego przekonania, że w razie zniesienia 
premii wywozowych w dniu 15. mars 
sa ceny utrzymają się czas dłuższy na 
dotychczasowym poziomie, oczywiście 
po chwilowej zniżce spekulacyjnej w 
okresie zniesienia premii. Byłbym jes 
dynie za utrzymaniem niewielkich pres 
mii na mąkę, której co prawda tylko 
gorsze gatunki znalazły rynki zbytu 
za granicą po dość niskich cenach. 

Stan zasieyów ozimin nie budzi na 
razie obaw w Niemczech, Bułgarii i 
Jugosławii, Śniegi, za wyjątkiem okoz 
lic górskich, stopniały. W Austrii są 
widoczne szkody w oziminach wyrzą: 
dzone przez myszy i wymarznięcie za 
siewów. W Rumunii panuje pogoda 
lagodna i oziminy wyglądają dobrze, 
wczesne jednak zniknięcie śniegu w 
Rumunii i na Węgrzech budzi pewne 
obawy. 

Nutarkiczna polityka Niemiec spos 
wodowała silną propagandę uprawy 
odmian pszenicy bagatej w gluten. Za- 
rządzenie Reichsnihrstandu wywołało 
oddzwięk w Bawarii i Frankonii już 
w 1936 r. 3 proc. powierzchni pod psze 
nicą była obsiana pszenicą bogatą w 
klej, Producent szklistej pszenicy o% 
trzymuje 20 RM. premii za każdą wyż 
produkowaną dla rynku tonnę. Zn. 
ne zapasy pszenicy na wywóz posiada 
jeszcze Jugosławia, około 600 tys. t. 
oraz około 2 milionów t. kukurydzy. 

Rosja pozostaje zawsze terra incos 
«nita. Powierzchnia uprawy została na 
b. r, przez komisariat ludowy powię: 
kszona o około 2 miliony ha do cyfry 
milionów ha, z czego uprawa 


zbóż ma zająć 65.25 milionów ħa, Po- 
mimo zastosowania do siewu szlachete 
nych odmian plony w 1936 r. były rów 
nież niskie. Według informacji prasy 
niemieckiej, urzędowe koła sowieckie 
zwróciły w tym roku baczną uwagę na 


czwartek, 11. lutego 1937 r. 


uprawę prosa. Dotychczas indywidual: 
ni rolnicy uprawiając proso nie byli 
zmuszani do świadczeń w naturze w 
postaci ziarna prosa. 

Plan rządu Sowietów polegał dotych 
czas na forsowaniu za wszelką cenę 
produkcji pszenicy i masowym ekspore 


„cie tego produktu po najniższych cee 


nach, mającym na celu dezorganizos 
wanie rolnictwa w państwach kapitali. 
stycznych, Plan ten nie udał się i eks- 
port pszenicy z Rosji nie tylko nie 
zwiększył się, a przeciwnie wskutek 
nieurodzaju w dwóch ostatnich latach 
spadł do 0, a plony pszenicy zaledwie 
pokryć mogą wewnętrzne zapotrzebos 
wanie. Zwrot ku produkcji prosa tłue 
maczy się pewną troską o aprowizację 
własnej, głodującej ludności. Wyższe 
urodzaje prosa niż pszenicy były pos 
wodem wniosku, że proso jest więcej 
odporne na suszę niż pszenica, Wes 
dług urzędowych informacji zebrane 
nasiona pozwalają na zasiew 1 miliona 
ha doborowym nasieniem. Komisariat 
dla powiększenia ilości nasion dostar: 
cza wzamian za proso jęczmień. Te 
zarządzenia stoją w dziwnej sprzecze 
ności ze znanemi urzędowymi enun: 
cjacjami. W ub. r. wywołały ogromne 
wrażenie w całej prasie światowej, O0% 
głoszone postępy mechanizacji w ue 
prawie roli, przez puszczenie w ruch 
54 tys. gąsienicowych traktorów rolnie 
czych, 52 tysiące combine'ów (żniwiar- 
kosmłocarek), 105 tys. motorowych 
pługów, 65 tys. kultywatorów, 80 tys. 
siewników i 10 tys młocarni, Prasa role 
nicza rosyjska informuje również o 
niesłychanych postępach hodowli ro- 
ślin. Pomimo to Z. S. R. R. kupował 
szlachetne nasiona pszenicy w Kana: 
dzie, nasiona koniczyn w Polsce i ine 
nych krajach Europy. Niespodziewas 
na propaganda uprawy prosa, brak 
zboża na wywóz świadczą o tym, że 
kolosalne inwestycje na zmotoryzowa» 
nie rolnictwa i drobiazgowe, pracowie 
cie sporządzane plany. gospodarcze, 
przeprowadzone z całym rygorem nie 
osiągnęły upragnionego celu zwiększee 
nia produkcji i nie są w stanie zastąs 
pić nie przymusowej, lecz wolnej pras 
cy wolnego chłopa rolnika. 

K. ŻEBROWSKI 


Odesłany do Komisji Rolnej Sejmu 
łącznie z odpowiednim wnioskiem rząe 
dowym, projekt ustawy posła inż. 
Freymana o ochronienie i zagospoda» 
rowaniu lasów niestanowiących właz 
Sności Państwa, stawia na porządku 
dziennym niezmiernie aktualną — a 
dotychczas rozważaną jedynie wśród 
sfer fachowych — kwestię wykonywae 
nia zawodu leśnika, 

Mianowicie artykuł 11 projektu 
przewiduje, by plany urządzania go% 
spodarstw leśnych, lub plany gospo: 
darczo, sporządzane i podpisywane 
były przez leśników o kwalifikacjach 
odpowiadających przepisom o wyko- 
nywaniu zawodu leśnika. Następny 
zaś artykuł stanowi, aby lasy, które 
winny posiadać plany urządzenia go: 
spodarstwa leśnego, były obsadzane 
wykwalifikowanym personelem  leśe 
nym. Przytoczone przepisy są nowo 
ścią w naszym ustawodawstwie, dos 
tąd bowiem wyłącznie od woli właści- 
ciela zależało, komu powierzone zo» 
Stanie wykonywanie prac techniczno= 
leśnych w objektach leśnych. 

Praktyka wykazała jednak, że ten 
stan rzeczy przyczynił się do wybitne 
go spadku lesistości w naszym kraju 
w ciągu ostatniego osiemnastolecia (z 
26 proc. na 20 proc.), a ponadto spra: 
wił, że na stanowiskach administras 
cyjnych w naszych lasach prywatnych 
znalazł się nader różnorodny element, 
nie zawsze czyniący zadość wymaga- 
niom stawianym funkcjonariuszom les 


Śnym przez względy obrony Państwa. 


Konieczność zatem zapobiegnięcia 
dalszemu kurczeniu się powierzchni leż 
Śnej naszego kraju i podniesienia ja- 
kości polskich lasów z jednej strony, 
a niesłychanie ważne i ostatnie wystę 
pujące na plan pierwszy względy o= 
bronne, skłoniły projektodawcę do 
wstawienia wymienionych przepisów 
do swego projektu, 

Jeżeli teraz zważymy, że projekt 
rządowy, zgłoszony w tej sprawie, 
wprowadza (w art. 28 i 28a) nieczmieta 
nie uciążliwe, i dla właścicieli lasów i 
dla pracowników, uzależnienie persos 
nelu lasów prywatnych od władz ad: 
ministracji ogólnej, to — objektywnie 
rzecz biorąc należy przyznać, iż 
projekt poselski, zdążający do zachos 
wania naszych lasów od dalszego nie 
Szczenia į podniesienia ich stanu go- 
spodarczego poprzez obsadzenie wys 
szkolonym personelem — jest stuproz 
centowo słuszny. 

Należy bowiem podkreślić, że w tej 
sprawie jedynie właściwe połączenie 
postulatów sfer fachowych z wymogae 
mi obrony Państwa da w rezultacie 
najwyższy efekt. 

Powróćmy teraz do projektu rządos 
wego. Proponowane w redakcji rządoe 
wej artykuły 28 i 28a „o pracownie 
kach“ regulują sprawy, które nie do- 
tyczą Strony gospodarczej ochrony la« 
sów, lecz zgodnie z uzasadnieniem pro 
jektu rządowego, spowodowane zo: 
stały specjalnym motywem bezpieczeń. 
stwa publicznego. 

Wymaganie 


zatwierdzenia przez 
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władze administracji ogólnej każdego 
leśniczego i gajowego w prywatnych 
lasach jest postanowieniem nieistnie: 
jacym w żadnym zawodzie. Ale cał- 
kiem dziwnym wydaje się dalsze po- 
Stanowienie, że władza rzadowa bez 
podania motywów może odmówić 
względnie cofnąć zatwierdzenie, Utru- 
dni to zupełnie właścicielom lasów zna 
lezienie personelu, które jest już bez 
tego bardzo trudne ze względu na 
małą ilość gospodarstw leśnych, prze- 
ciętnie na powiat wypadających, oraz 
ze względu na szczupłą ilość persone- 
lu, licząc od powierzchni. Według 
prof, Ludkiewicza, na 1000 ha lasu 11 
osób, a na 1000 ha roli 250 osób. Trze- 
ba więc personel leśny ściągnąć m dale 
szych stron, Wyszukanie leśniczego 
wymaga nadto specjalnie żmudnych 
badań i pertrakłtacji z kandydatem. 
Skoro właściciel to wszystko ukończy 
i będzie miał przekonanie, że znalaz! 
odpowiedniego kandydata, na co stra: 
cił kilka tygodni czasu, władza odmó- 
wi zatwierdzenia bez podania powo: 
du, Teraz właściciel musi znów kilka 
tygodni tracić i nawet nie będzie wie- 
dział, w którym kierunku innego kan. 
dydata szukać, gdyż nie zna moty- 
wów odmownej odpowiedzi, To po» 
stanowienie może więc spowodować, 
że lasy pozostaną dłuższy czas bez 
leśniczych i gajowych. 

Poruszone postanowienia są w sprze 
czności z całym ustawodawstwem spo- 
łecznym. Z jednej strony Państwo 
zwalcza bezrobocie, z drugiej będzie 
tworzyło całkiem  nieprzewidzianych 
dotychczas bezrobotnych leśników, 
którzy przez długoletnią, sumienną i 
rzetelną pracą zdobyli sobie zaufanie 
pracodawcy, znajomość jego terenów 
leśnych i u niego się postarzeli, tak, że 
w innych lasach już nie znajdą służby 
z powodu podeszłego wieku. Raptem 
przychodzi dekret „bez podania mo- 
tywów”, zwalniający ich z końcem ro- 
ku (nawet jeśli mieli długoterminowy 
kontrakt), bez emerytury i bez ode 
prawy, a nikt nie będzie wiedział dla- 
czego. Oczywiście takiego leśniczego, 
bądź to nie zatwierdzonego, bądź to 
usuniętego nikt już do służby nie 
przyjmie, Szkoda kosztów łożo= 
nych na jego fachowe wykształcenie! 
Nie pozostanie mu inny wybór, niż 
pójść na złą drogę, Toteż trudno wieć 
rzyć, że podobne krzywdzące leśni- 
ków postanowienia mogłyby być przy 
jęte w naszym ustawodawstwie, 

Przepis projektowany jest ponadto 
niemoralny dlatego, że prowadzi w 
prostej linii do stworzenia monopoli- 
stycznych biur rozdawania posad w 
cudzym lesie. 

Jeżeliby istotnie motywem zapros 
jekkowanią tego przepisu miały być 
względy bezpieczeństwa, to zagadnie- 
nie to możnaby rozwiązać na drodze 
wydania ustaw o wykonywaniu zawo- 
du leśnika i o organizacji leśników w 
samorząd zawodowy, pozostający pod 
nadzorem władz państwowych. 

PROF. INŻ, C, KOCHANOWSKI 
SZERZENIA ESSE 
POLSKA SIEĆ KOMUNIKACJI LOTNI. 

CZEJ W LECIE 1937 R. 

W dniach 11—15 stycznia b. r. odbyła się 
w Berlinie konferencja towarzystw komunis 
kacji powietrznej w sprawie ustalenia roza 
kładu lotów dla linii międzynarodowych na 
tegoroczny okres letni (od 4go kwietnia 
b. r.). W konferencji wzięli udział przedsta» 
wiciele towarzystw komunikacji powietrznej, 
należących do „Association Internationale 
du Trafic Aerien“ 24 krajów. Polską komue 
nikację powietrzną reprezentowali: kpt. Z. 
M. Piątkowski, Kierownik Referatu Polity< 
czno = Prawnego Departamentu Lotnictwa 
Cywilnego Ministerstwa Komunikacji, inż, 
pilot W. Makowski, Dyrektor P. L. L. „Lot” 
M pil. L. Zejfert, Wicedyrcktor P. L. L. 


nLot', 

Polska sieć komunikacji powietrznej w te» 
gorocznym okresie letnim będzie obejmowa= 
ła następujące szlaki międzynarodowe: Ware 
szawa — Wilno — Ryga — Tallinn — Hel- 
sinki (w roku 1936 tylko do Tallinna), War- 
szawa — Lwów — Czerniowce — Sofia — 
Saloniki — Ateny — Rodos — Tel Aviv 
(Jerozolima) (w roku 1936 tylko do Aten), 
Warszawa — Poznań — Berlin (linia ta bę: 
dzie obsługiwana podobnie jak w roku 1936 
łącznie z Deutsche Lufthansa). 

Poza tym przewidziany został rozkład 10+ 
tów dla linii Warszawa — Kraków — Buz 
dapeszt i Warszawa — Kraków — Wiedeń 
— Wenecja — Rzym. Ostateczna decyzja co 
do uruchomienia tych połączeń, powzięta 
jednak zostanie dopiero po osiągnięciu pa: 
rozumienia mii krajami, ponad którymi 
le te mają przebiegać 
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Hiszpański dramat w egzotycznej Polsce 


Przed premierą „Życie snem" Calderona 


Dzisiejsza premiera dramatu Calde: 
rona „Życie snem* wprowadza nas w 
świat, fe którym warto się bliżej zapo 
znać. „Życie snem* (La vida es 
sueno) dzieje się w Polsce, za panos 
wania króla... Bazylego, który ma sio: 
strzenicę imieniem Estrella i kuzyna 
Astolfa, wielkiego księcia Moskwy. 
Cóż to za arabska awantura? zapyta: 
cie. I słusznie. Ten Wasyl na tronie 
warszawskim, Estrella niby z Eskuria: 
lu przeniesiona, Astolf, komedie Fres 
dry przypominający, a poza tym na- 
'miestnik Klotald, błazen Klarym i t, d. 
wszystko to wygląda na zapustną maz 
Skaradę. Jedyny królewicz Zygmunt 
nosi jakieś ludzkie miano, 

Ale nic w tym dziwnego. 

Pokost polski w dramacie Caldero= 
na, rozwijającym ogólnoludzką ideę 
vanitas vanitatum, jest rzeczą 
przypadkową i bez znaczenia; jest to 
typowy motyw egzotyczny, wprowa: 
'dzony bez dbałości o koloryt lokalny, 
o prawdę historyczną i geograficzną, 
coś tak jak Czechy, które Shakespeare 
umieszcza nad morzem lub jak Dunaj, 
|który z Calderonem popłynął do Azji. 
(W XVII. w. narody europejskie znały 
się nawzajem dość powierzchownie; 
jeszcze sąsiedzi jako tako, ale dalsze 
nacje i królestwa to była przeważnie 
terra ignota. Olbrzymi rozwój 
środków komunikacyjnych zmienił zas 
|gadniczo stosunki, ale — prawdę pos 
wiedziawszy — kraje odległe mają i 
dziś charakter egzotyki, chociaż mniej 
lastralnej, niż dawniej. Gdyby nie woj: 
na domowa w Hiszpanii, któż interes 
sowałby się hiszpańszczyzną, a może i 
premierą dramatu Don Pedra Caldero: 
na de la Barca nie doszłaby do 
skutku? 


Jakkolwiek oddalone i obce, Polska 
i Hiszpania były złączone węzłem pos 
„dobieństwa losów. Położone na krań+ 
cach świata zachodnio - europejskiego, 
walczące za wiarę z Turkami i Maura: 
tni, doprowadziły one w XVII. w. do 
szczytu kulturę barokową. Lelewel i 
Szujski snuli mniej lub bardziej trafne 
analogie między dziejami obu państw. 
Nie da się zaprzeczyć istnienie pewe 
nych podobieństw w stylu literackim 1 
w architekturze, w kwiecistej, patetycz 
nej retoryce i w obyczajowości pole 
skiej, kształconej w szkołach jezuice 
kich na wzorach czerpanych z ojczys 
zny św. Ignacego Loyoli. Niemniej dla 
społeczeństwa polskiego była „tajem» 
na i skryta praktyka z hiszpańskiej 
szkoły i słońca gorącego, naszym mó» 
zgom zimnym niepojęta". Nic to, że 
Piotr Ruyz de Moroz (zwany Rojzin* 
sem), prawnik i poeta hiszpański, osież 


dlit się w Polsce i popijał z Janem Ko- 
chanowskim, co tenże uwiecznił w 
słynnej fraszce „Do doktora Hiszpa: 
na“, Nic to, że Mikołaj Sęp Szarzyńe 
ski i Samuel Twardowski ulegali 
wpływom literatury hiszpańskiej, nic, 
że jeden Tarnowski walczył w Hiszpa: 
nii z Maurami, a dyplomata Jan Dan: 
tyszek długie lata posłował na półwy: 
spie iberyjskim. Hiszpania pozostała 
dla ogółu Polaków taką samą bajką, 
jaką Polska była dla Hiszpanów. 
Skrzywdzilibyśmy jednak Caldero: 
na twierdząc, że o Polsce w ogóle nic 
nie wiedział, Niedawno zwrócił uwae 
gę prof, WI. Folkierski na kronikę dra: 
matyczną p. t.: „El sitio de Breda" 
(Oblężenie Bredy), w której 
Calderon wprowadził — i to całkiem 
realistycznie — królewicza polskiego, 
późniejszego Władysława IV. Folkiere 
ski zestawił dokładnie relację Stefana 
Paca o pobycie królewicza w Brukse: 
li i w obozie pod Bredą z dziełem Cal- 
derona, przy czym okazało się, że dra: 
maturg miał bardzo dokładne wiados 
mości o przebiegu wizyty, a może 1 
sam znajdował się wśród wojsk his 
szpańskich. Jedno tylko zmienił Cale 
deron według swego gustu: kazał króż 
lewiczowi deklamować pompatyczne 
komplementy, gdy w rzeczywisto: 
Władysław nie cierpiący ceremonii, 
wykręcał się w czasie podróży od hie 


szpańskiej etykiety, sprzecznej z jego ; 


zamiłowaniem do 
stoty, 


żołnierskiej pros 

Przypadek złączył Calderona w ine 
ny jeszcze sposób z Polską. Wiadomo, 
że „Książę niezłomny” (El princis 
pe costante), przełożony geniale 
nie przez Słowackiego, polotem poe- 
tyckim przewyższa oryginał i należy 
do najpiękniejszych utworów literatu= 
ry polskiej. 

o. o» 

Calderon byl prawdziwie cudow: 
nym dzieckiem. Jak Chopin koncerto» 
wał mając dziewięć lat, tak Don Pes 
dro napisał pierwszy dramat, mając lat 
dziesięć a drugi, mając lat trzynaście. 
Q ile autorstwo pierwszego dramatu 
nie jest pewne, o tyle drugi, p. t.: 
„Wóz niebieski" (r. 1613) jest niewąte 
pliwie utworem  trzynastoletniego 
chłopca. Bardzo wcześnie objawiony 
rozmach pisarski nie opuszcza Caldes 
rona przez całe życie, płodne w setki 
dzieł dramatycznych, Dość przypom» 
nieć, iż n, p. w 1651 r, Calderon napis 
sał 25 komedii! Niczym Kraszewski! 
Żołnierz i patriota, spadkobierca wiele 
kiego Lope de Vega, ulubieniec Filipa 
IV, który razem z nim raczył wystę: 
pować na scenie pałacowej, wreszcie 


| spełnione; w 


Kapelan królewski, jako poeta całą 
twórczością wyrażający doskonale 
temperament narodowy, Calderon wy- 
warł przemożny wpływ na teatr hie 
szpański. Wśród ogromnej liczby jego 
dramatów jest kilkanaście dzieł pierws 
szorzędnej wartości; do tych naje 
lepszych utworów, jak „Lekarz swego 
honoru“, „Czyściec św. Patryka”, „Ale 
kad z Zamei" i t. d., należy też „Życie 
snem“. Przed 55 laty wyszedł przekład 
polski tego dramatu dokonany przez 
Józefa Szujskiego (druk. w lwowskim 
„Przewodniku Naukowym i Literac+ 
kim“ 1882). W Słowie wstępe 
nym pisał znakomity historyk: 


„Tłumaczyłem nie bez nadziei, że 
przy siłach dramatycznych, jakie w 
Krakowie i Warszawie mamy, przyj: 
dzie może kiedy do zbogacenia repere 
toarza (tak!) tą piękną produkcją dras 
matyczną. Grają Życie snem w 
Wiedniu i Berlinie, Sekret powodzenia 
przy długich tyradach, które tylko z 
wielkim umiarkowaniem obcinać naler 
ży, polega na zapanowaniu nad tek 
stem i gorącej a rozumnej deklamacji. 
Za suflerem — nie warto grać Calde- 
rona“, 

Nie wiem czy nadzieje Szujskiego 
na granie dramatu w Krakowie lub 
Warszawie w jego przekładzie zostały 
każdym razie we Lwos 
wie „Życie snem" nie bylo wystawio« 
ne. Obecnie będzie grane, ale w no» 
wym tłumaczeniu Edwarda Boye. 
Wkrótce po Szujskim przekładał Cale 
derona Edward Porębowicz, który wys 
dał w r. 1887 tom, zawierający tluma« 
czenia dramatów „Uwielbienie Krz 
ża“, „Dwoje bram trudną straż“, 
„Lekarz swego honoru“, „Alkad z Zas 
mei", „Miłość za grobem“ oraz wstęp 
o twórczości Calderona. 


Dramat „Życie snem" mimo przes 
sady w rysunku charakterów i w toz 
nie, do którego wzniosłości czytelnik 
dzisiejszy musi się dostroić, posiada 
ogromną zaletę, wspólną wszystkim 
wielkim dziełom literackim: jest osnus 
ty dokoła spraw najgłębszych i naj- 
trudniejszych, jest oryginalnym przez 
życiem i sformowaniem wiecznych 
pierwiastków świata i człowieczeńe 
stwa. Toteż dobrze się stało, że Teatr 
lwowski wystawia „Życie snem", [Jest 
to pokarm zdrowy dla publiczności a 
i współczesnym pisarzom zbyt często, 
cyzelującym drobne i mało ważne des 
senie, może dać podnietę estetyczną. 


M. P. 
CERES PARE ETETE TTA 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ, 


Setki tysiecy! 
„Miliony! 


wygrać można u 


Wolanowa 


Warszawa, Marszałkowska 154. 
Konto P. K. O. 18814 


Wśród wydawnictw 


„PRZYRODA I BEN gl Fry] 
smo poświęcone popul przy” 
rodniczych i technicznych. Red. Dr. Anna 
d'Abancourt e Koczwarowa, Książnica „ A4 
tlas, Lwów — Warszawa. 


Na zapytanie, jaki jest największy wodo» 
spad w Ameryce Pi jej, dada się 
zawsze — Niagara. Tymczasem lo w 
niegościnnym Labradorze wodospad, wielo» 
krotnie przewyższający swymi rozmiarami 
Niagarę. Bliższe szczegóły na ten temat przy 
nosi ostatni numer „Przyrody i Techniki" 
w artykule pióra znanego podróżnika Ste» 
fana Barszczewskiego. 


Do egzotyki na terenie Polski można slua 
sznie zaliczyć Polesie, kraj pod wieloma 
względami tajemniczy i niezbadany. Na te 
renie Polesia pracuje się naukowo, sits 
regu lat liczne wyprawy zbierają materiały, 
które z biegiem czasu pozwolą na rozwiąć 
zanie wielu zagadek dziś dla nauki niedo: 
stępnych. Opis jednej z takich wypraw na 
ie, daje uczestniczka jej mgr. Cabej» 
czekówna w artykule ilustrowanym piękny» 
mi zdjęciami krajobrazu poleskiego. 

Dziwne skoki w pogodzie tegorocznej, 
kapryśne lato, zimna jesień i ciepły począs 
tek zimy, są tematem ciekawego artykułu 
Dr. Kaczorowskiej. O dokładnym czasie i 
sposobach jego mierzenia od najprymitywe 
niejszych po precyzyjny doby obecnej, i» 
sze L, Zajdler. 


Nauki techniczne są reprezentowane w 
w dwóch artykułach. Na temat filmu plas 
stycznego pisze Inż. Rosenblatt. Dowiadu+ 
j się o dwu metodach, zastosowanych 
mania wrażenia  trójwymiarowości 
m ekranie. Jedna stosuje po prostu 
opię, a druga światło spolaryzo+ 
. Po przystępnym wyjaśnieniu, na czym 
polega spektroskopia i polaryzacja światła, 
autor opisuje sposoby i wynalazki, które te 
dostępniły w latach ostatnich wykorzystanie 
tego zjawiska dla filmu plastycznego. 


Tysiące! 
Dziesiątki tysięcy! 


dującego coraz szersze zastosowanie w 
gludze, automobiliźmie i lotnictwie. 


Ostatni numer „Przyrody i Techniki" za: 
wiera jak zwykle wielką ilość notatek naus 
kowych, zebranych z 7 działów i zaopatrzo* 
nych w słowniczek terminów naukowych. 


Z 
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JAN BIR 
BRZOZA 


KAMIENICA 
Lae 


k 


Zrobił piekielną awanturę, Rzucał się, szalał 
garnki i talerze leciały z trzaskiem na podłogę, 
wszystkie szyby wyleciały w mieszkaniu i wtedy 
to po raz pierwszy usłyszała kamienica przejmujący 
wrzask: P 

Urwał, urwał, 

y Kiedy stary Stawarz miał robotę, przychodził 
wieczorem zjadł kolację, wyciągał z poza wstążki 
kapelusza papierosa, łamał go na pół, wsadzał do 
wiśniowej cygarniczki i zapalał, Wówczas Stawa» 
rzowa ścieliła mu łóżko i wsadzała pod pękatą pież 
szynę. 

Śpij już staruchu, tęgoś się zmęczył... 

Nalewała mu kieliszek, no i stary zasypiał. 
A że sen miał twardy i nigdy się nie budził, nic nie 
gdy nie widział i nie wiedział, Wtedy właśnie Sta- 


warzowa pomagała się ubierać córce, która wycho* 
dziła gdzieś, Przychodziła po północy, czasem nad 
ranem, a czasem to gdzieś koło południa. A potem to 
matka z córką liczyły pieniądze. Kłóciły się przy 
tym i wyzywały; nieraz ciągnęły się za włosy i dras 
pały po twarzach do krwi. Krzyczały przy tym, 
krzyczały! A przezywały się takimi słowami, że tyle 
ko ręce załamać i zdrętwieć z przerażenia. 

„Stary Stawarz teraz pije. Codzień pijany jest 
tak, że ledwo na nogach się trzyma. Wtedv to naje 
więcej krzyczy: urwał, urwał, A najśmieszniejsze 
jest to, że upija Się za pieniądze córki. 

„Albo u Klucznickich jest właśnie ten z bródką.. 

Przez ganki przebiega chichot, Jakże to się nie 
śmiać, kiedy już nawet wróble na drutach telefonicze 
nych wiedzą, że gdy tylko pan Klucznicki wyjdzie 
do pracy, zaraz niedługo potem przychodzi, ten 
z bródką”... Pani Klucznicka, pozamykała sie na klucz, 
pozasłania firgnkami i tak to trwa godzine, nieraz 
dwie, a potem to ten z bródką wychodzi, A najs 
śmieszniejsze to jest to, że cała kamienica wie o tym, 
tylko jeden jedyny pan Klucznicki nic nie wie. Nae 
wet dzieci małe o wszystkim wiedzą. Kiedy przyje 
dzie kto z zapytaniem, gdzie tu mieszka pan Klucze 
nicki, dzieci odpowiadają: 

Ale tera nie można, bo tam je ten z blódką... 

Śmiechu, oj śmiechu niemało. A najwięcej 


to 


| śmieje się kamienicą, gdy państwo Kluczniccy wys 


chodzą w niedzielę do kościoła na sumę. Idą powoli 
przez ganek, wystrojeni, poważni z wyprzedzający: 
mi ich dziećmi, Pan Klucznicki jest w czarnym 


ubraniu i żółtych trzewikach, na szpakowatej gło- 
wie nałożony kapelusz, pani Klucznicka jest w sukni 
jedwabnej i kapeluszu, Oboje trzymają się pod rę« 
ce, No... 

Wtedy to wszystkie okna i firanki trzesą się ze 
śmiechu: uhuhuhu ihihihihi ahah, aż mnie kolka 
Sparta... 

Ale jak długo to potrwa? Prędzej czy później 
coś się stanie i wtedy na kamienicę pada ponury 
cień naprężonego oczekiwania . I śmiech zostaje 
przerwany wpół nagłym lekiem. 

Patrzcie, moja pani, u Zamiataczki są te dwi 
No to rzeczywiście chyba koniec świata. Bo gdzie 
by kto się tego spodziewał. Przecież to taka porząd« 
na, bogobojna osoba, Zawsze chodziła do kościola 
na msze, nieszpory, należy do bractwa Dobrej 
Śmierci. Przez ganki przebiega syk podziwu. Pani 
Fijalska biegnie na drugie piętro do sióstr Dybów 
opowiedzieć im co się dzieje z „tymi dwiema". Dy- 
by mieszkają razem, Jedna jest wdowa z dwojga 
dziećmi, a druga jeszcze nie zamężna. Siostra wdo= 
wa ma pensję, ale nie po mężu, tylko dlatego, że jest 
dziecko z innego ojca, który wypłaca jej co miesiąca 
alimenty. Druga siostra chodzi po praniach. Mieszka 
u nich jeden kolejarz co to od żony uciekł. Mieszka 
tam już rok i jakoś nic nie ulega zmianie. Ale, ale, 
zdaję się, że będzie zmiana. Zaraz to zauważyła 
pani Fijalska i w najciekawszym miejscu opowiada* 
nia o „tych dwóch“ przerwała, wpatrując się w młode 


Etą siostrę, 
(C. d. n.) 
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d PZP. prowadzi obecnie pertral 
adami okręgów w sprawie ul 
nia programu 
wodników wei 
żącym sezonie zimowym startować mają na 
naszych krytych basenach. 


SKANDALICZNY PRZEBIEG MECZU 
PIŁKARSKIEGO O MISTRZOSTWO: 


Finałowy mecz piłkarski o puchar i mie 
„trzostwo Ameryki Południowej. rozegrany 
pomiędzy drużynami Brazylii i Argentyny, 
miał przebieg skandaliczny. Po szeregu ins 
cydentów brutalnego zachowania się zawo» 
'dników, w Jóstej minucie gry boisko zamie+ 
niło się w teren ordynarnej walki pomiędzy 
zawodnikami, 

Na boisko wkroczyła policja, lecz wówe 
czas w bójkę wdała się również publiczność, 
Skandaliczną scenę przerwała interwencja 
specjalnie przybyłych wyższych władz pos 
licji, oraz Rządów ambasady  brazylije 
skiej. Mecz przerwano na pół godziny. Pił 
karze brazylijscy, którzy stali się przedmio» 
tem brutalnego ataku ze strony argentyńczy: 
ków, wyszli na boisko dopiero po solene 
nym przyrzeczeniu kapitana drużyny argens 
tyńskiej, że gracze jego drużyny powstrzye 
mają się od aktów brutalności. Mecz rozes 
jgrany w przepisowym czasie nie dał, niestes 
ty, wyniku. Dopiero w trzeciej rozgrywce 
'argentyńczycy zdobyli dwa punkty, wygrys 
wając dzięki temu mecz. 


P. Z. P. N. OPRACOWUTE TERMINARZ 
SPOTKAŃ MIĘDZYOKRĘGOWYCH 


Zarząd Pol, Zw. Piłki Nożnej, wysłał we 
wtorek do Związku rumuńskiego depeszę z 
zapytaniem, jak się przedstawia sprawa tere 
minu meczu Polska — Rumunia w roku bies 
żącym. O ile Rumuni nie odpowiedzą natych 
miast pozytywnie i nie uzgodnią terminu, 
wtedy zarząd PZPN. zrezygnuje z tego mes 
czu w roku bieżącym, natomiast zgodzi się 
na propozycję związku norweskiego w spras 


wie meczu Polska — Norwegia 28 maja w` 


Oslo. 
Dodać należy tutaj, że na razie zatwiere 
dzone są cztery terminy, a mianowicie 21 


marca Polska Zachodnia — Liga paryska w | 


Paryżu (zawody nieoficjalne); 25 czerwca 
Polska — Szwecja w Warszawie: 12 września 
Polska — Dania, 10 października Polska — 
Jugosławia. Ponadto Liga ma grać 13—15 
czerwca z nieoficjalną reprezentacją Holans 
dii „Zwaluwen* w Polsce, 

Pozostają jeszcze niczałatwione sprawy e» 
liminacji do mistrzostw świata, Terminarz i 
poi na grupy załatwiony będzie na kone 
erencji w San Remo 13 marca. 


WEROWA EN AI! DROGO: 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, łącze 
nie z Ministerstwem komuńikacjł, przystąpi: 
ło do organizowania kadr specjalnej Policji 
drogowej, która wyruszy z wiosną w lots 
nych patrolach na drogi, aby czuwać nad 
przestrzeganiem przepisów ruchu kołowego, 
gwałconych permanentnie przede wszystkim 
przez woźniców pojazdów konnych i rowe» 


rzystów. 

W pierwszym rzędzie policjanci drogowi 
zwracać będą uwagę na jeżdżenie niewłaści« 
wą stroną drogi, na prawidłowe oświetlanie 
wozów nocą, na szerokość obręczy na kos 
łach (jak wiadomo, powszechnie dotychczas 
używane, wbrew przepisom, yt wąskie 
obręcze, nadmiernie szybko niszczą nawierze 
chnie drogowe), na właściwe zaprzęgi, na 
zbyt ciężkie ładowanie wozów i t. p. Kas 
dra policji drogowej, która na razie zorgas 
nizowana zostanie w sile 100 osób, będzie 
całkowicie zmotoryzowana i zaopatrzona w 
motocykle polskiej produkci 
wana policja drogowa rozpo: 
dniem 1 kwietnia r. b. Ę 


| BEATA OBERTYŃSKA 


(Ciąg dalszy) 


Dobrze, że milczysz królu! Cóż moe 
[esz mi rzec? 

Wiem ja dawno jak twojej tęsknocie 
[na imię. 

Wiem na kogo katedra wysmukła od 
[świec 

czeka islilie złote, tkane w baldachmie 
i klęcznik ten złocisty, berło i korona... 
Niech się jej życie szczęści! Niech 
[błogosławiona 

przez kraj cały i ciebie w wiecznej 
[wiośnie trwa. 

Niech się splączą skrzydłami. wasze 
[dusze, a 

serę białe gołębie słodkiej wody dość 
i dosyć ziarna mają.. Zapatrzeni w 
[gtębie 

serc waszych i miłości, żyjcie jak we 
Ñ Snie.. 

Nie dam ci cierpięć królu! Nie, o nie, 
o, niel, 


BAJKA 0 PERŁACH 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 11. lutego 1937 r. 


Z SALI ODCZYTOWEJ. ` 


W sali Polskiego Towarzystwa Kra- 
joznawczego odbył się odczyt dr. Fran 
ciszka Fajączkowskiego p.t: „Życie 
kulturalne we Lwowie w czasie walk 
polskosukraińskich 1918 i 1919 r.". Li: 
teratura odnosząca się do okresu walk 
o Lwów posiada b. obfitą bibliografię, 
dziwnie się jednak złożyło, że dość jeż 
dnostronnie zajmowano się losami mia 
sta, główną uwagę zwracając na jego 
perypetie wojenne. Z tym większym 
zainteresowaniem słuchaliśmy wyczere 
pującego, choć treściwego odczytu, po 
raz pierwszy poruszającego należycie 
zagadnienie wewnętrznego życia Lwos 
wa. W rezultacie zdaliśmy sobie jasno 
Sprawę, że to niemniej ważna w jego 
dziejach karta, owszem równie jak tam 
ta przynosząca chlubę naszemu miastu. 

Działy się bowiem wtedv fakty nie 
gdzie nie spotykane; pod gradem kul 
i pocisków grał teatr i kina, odbywały 
się odczyty (z dyskusjami bynaje 
mniej nie na aktualny temat), koncer= 
ty, malarze urządzali swe wystawy. 

Nie zmilkły w tych chwilach muzy. 
Przeciwnie, po przełamaniu pierwe 
szych trudności wewnętrzne życie mias 
sta zakwitło jak w czasach pokoju 
przy najlepszej koniunkturze gospodar 
czej, U 

Już w pierwszych dniach listopada 
ukazały się dwa polskie pisma „Poe 
budka“ i „Głos Polski“, Niedługi był 
ich żywot, gdyż pod koniec listopada 
zaczęło wychodzić normalnie sześć, 
a w styczniu siedem gazet, w lutym 
ukazały się „Placówka“ i „Trybuna 
Polska“, Nie brakło pism, fachowych 
(Przewodnik Naukowy i Literacki 
przy „Gazecie Lwowskiej“), dla ¿dzieci 
i humorystycznych, wśród których na 
czoło wybił się świetnie przez Wasy- 
lewskiego redagowany „Szęzutek”* przy 
współpracy Kasprowicza, Langego, 
Lemańskiego, Zbierzchowskiego, z ry» 
sownikami Grusżem, ` Mackiewiczem, 
Pautschem ,Berezowską i in. 


Wieczór w „Cichym domu" 


W lwowskim Zakładzie dla dzieci 
głuchoniemych, przy ul. - Łyczakowe 
skiej 1. 35 — odbył się w ub, niedzielę 
wieczór „wesoły“, Mała salka Zakła: 
du, wypełniona publicznością, przewae 
żnie rodzicami i krewnymi dzieci = kas 
lek, oraz wychowankami Zakładu, nies 
biorącymi udziału w akcji, lecz patrząe 
cymi ciekawie na swych starszych kos 
logów i koleżanki, grających na sces 
nie lub pląsających ochoczo. W tań: 
cach stylowych, celowały dziewczątka, 
zaś dziarskie krakowiaki; odtańczone 
przez chłopców i dziewczynki w stros 
jach narodowych, : wykazywały więk- 
szy rozmach u chłopaków. 

Odegrano sztukę pióra Porazińskiej 
pt. „Zaczarowana fujarka*, Wymawiae 


Na coś się moją miłość musi ' tobie 
; [zdać... 
Ja od dziecka czekałam na ten jeden 
[dzień! 

Z rojeń moich dziecinnych, z mych 
[dziewczęcych snów, 

z marzeń, łez omamień, zjaw, obłędów, 


[złud, 

jak tęczy nadpowietrzny, siedmiobra: 
F [my łuk 

most plotłam, by cud po nim zbiec do 


[ciebie mógł? 

Cóż z tego, że w to święto braknie 
i [właśnie mnie? 
Trawa -est tylko trawą... Cóż że się ją 
[gnie 

jeśli po podeptanej trawy takiej chrzęs 
[Ście 

przybiec może w ramiona twe otwarte 
[= szczęście?! 

Ide... iuż ide.. Królu idź spoczać i ty.. 


dczyt dr. F. Pajączkowskiego 


"pragnienia 


Działalność naukowa znalazła swój 
wyraz w szeregu posiedzeń Towa: 
rzystw Naukowych i ich wydawnie 
ctwach, (Kwartalnik Historyczny, 
Ruch Filozoficzny, 24 į 25 tom Bibliote 
ki Lwowskiej, Balzera: Królestwo Pol- 
skie). 


Takimi sukcesami jak ówczesny nie 
mógłby się szczycić obecny teatr lwo% 
lwowski. Pod dyrekcją Żelazowskie: 
go, a muzycznym kierownictwem Niee 
wiadomskiego skupił czołowe siły ak- 
torskie. Dość wspomnieć, że dano w 
jednym miesiącu 11 polskich utworów, 
czynną była opera, teatr wodewilowy 
stał na usługach lżejszej Muzy. Z najs 
wyższym uznaniem wyrażali się o te» 
atrze recenzenci: Parandowski, Zbierz- 
chowski, Schróder, Jedlicz. 


Nie uskarżał się nikt na brak kons 
certów i wystaw. Co piątku w Kasynie 
Wojskowym, a Stale w szpitalach oda 
bywały się świetne koncerty, kilka wys 
staw (między innymi l-szą wyst. ekss 
presjonistów) urządziły Towarzyste 
wo Przyj. Sztuk Pięknych i nieistnieją* 
ca Zachęta. 


Odczytu słuchaliśmy z żywa uwagą, 
trudno było jednak powstrzymać się 
przed porównaniem z dniem dzisiej» 
szym, Jest pokój i wolność. ale kultu: 
ra duchowa Lwowa, jego życie wewnę* 
trzne zanika coraz bardziej. 


Prelekcje Pol. Tow. Krajoznawcze: 
go zdobywają sobie coraz wieksze u- 
znanie. Żałować należałoby, że ostatni 
nie zgromadził właściwej liczby słucha 
czów, stała temu na przeszkodzie zroż 
zumiała przeszkoda, ostatnia Sobota 
karnawału. Niemniej można żywić 
nadzieję, że prelegent nie oszczędzi 
zachodu, by pracę swą uprzystępnić 
drukiem jak najszerszym rzeszom czy» 
telników. Będzie to cenna i wyjątko» 
wa pozycja w bibliografii walk o 
Lwów. Ww 
amua 


no na scenie głośno słowa i zdania 
przez tych, którzy głosu swego, głosu 
świata w ogóle, nigdy nie słyszeli i nie 
usłyszą. A widzowie nie mieli dość 
słów podziwu i uznania dla pracy pes 
dagogów tej szkoły, którzy te biedne, 
głuche i nieme istoty, mozolną nad 
nimi pracą kształcąc, doprowadzają do 
poznawania mowy z ust, oraz mniej 
wyraźnego, wypowiadania przez nich 


'słów i zdań, z pewnym zrozumieniem i 


odcżuwaniem. Uczucia odbijają się na 
twarzyczkach dzieci, zarumienionych 
od wzruszenia czy radości, uczucia od: 
bijają się w roziskrzonych oczach, peł- 
nych bystrości, uwagi, skupienia i 
wykonania wszystkiego, 
jak najlepiej. 


Jutro rano w przystani masz czekać 
[radosny 

na okręt wzdęty płótnem i zjeżony 
[wiosły... 

Patrz.. Świt będzie. Świat pachnie 
[nieznajomym kwiatem... 

Wóz się wielki przechylił w najszaleń« 
[czej z jazd... 


Noc przelała nad ziemią.. Racicami 
[gwiazd 

zwilgły szafir w przelocie, poryła i 
[nikni 


Mew się stada, jak co dnia. wkrótce 
[zbudzą, znów. 

Białą chmurą wybuchną tam, od skal- 
[nych brózt 
skrzydłach niesie 
[kształt twych ust, 
każdej mewie na imię: „Kocham ci 
| [Bądź zdró 


Każda mewa na 


Pod nawisem ciężkiego baldachimu, 
wtopiony w głębię edredonowych pies 
rżyn, śpi zgrzybiały, królewski skarb: 
'nik. Szlafmyca, po gładkiej łysinie, 
zsunęła mu się na oczy a z ust bezzębe 
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Cała sztuczka odgrywała sie na tle 
muzycznym dobrego i ofiarnego ze- 
społu, złożonego z pp. prof. Ferdy- 
nanda Waltosia, radcy Słowikowskie: 
go Ignacego, Seidlera Józefa i Fichma= 
na Henryka. Wychowawcom zaś, a to 
p. Piotrowi Pokrywce, oraz S. S. Stelli 
Szewczykównie i Oktawii Małeckiej, 
nie szczędzono gorących oklasków i 
podziękowań, za trud, który tak pię: 
kne i pożyteczne wydaje owoce, 
kształcąc kaleką młodzież, rozbudza: 
jąc w niej zdolności i ambicję, oraz 
samopoczucie godności ludzkiej, a spo 
łeczeństwu przysparzając uświadomio- 
nych, pożytecznych obywateli, jakimi 
te nieszczęśliwe w swym  kalectwie 
dzieci, stają się, pod wpływem opieki, 
wychowania i kształcenia, 

Życzyć tylko należałoby, tej nie tyle 
ko bezmiernie pożytecznej, lecz i beze 
miernie ubogiej instytucji, większej 
materialnej opieki ze strony państwa i 
samorządu, jak również i większego 
zainteresowania się społeczeństwa. 
Znajdują tam bowiem opieke i wychos 
wanie i ze stanu półzwierzęcego wy» 
prowadzane zostają na ludzi. dzieci 
przeważnie bardzo biedne, często sies 
roce i opuszczone dzieci wsi. lub perys 
feryj miejskich, Toteż podziwiać nales 
ży starania i pomysłowość zarządu z4» 
kładu i internatu, iżby wszystką tę bies 
dotę utrzymać, wyżywić, ubrać, a co 
najważniejsze przy tym, wychować i 
uczłowieczyć, Pomoc sfer rządowych 
i zainteresowanie instytucją przez os 
gół, są konieczne i piekące. A może 
najlepszym i jedynym wyjściem z krę: 
gu trudów, braków i niedomagań, by» 
łoby przejęcie Zakładu wraz z 
cją przez Państwo? Podobno projekt 
taki zaistniał już był kiedyś przed laty 
— lecz zamarł — dlaczego? Nie tylko 
warto, ale i należy, obecnie sprawę tę 
wznowić! 

ma 
EPOCE O TOOL EET 

Uchwały zjazdu prezesów 

i dyrektorów Izb Rolniczych 


W dniu 4 b. m, odbyły się w Minis 
sterstwie rolnictwa całodzienne obras 
dy konferencji prezesów i dvrektorów, 
Izb rolniczych, poświęconej sprawom 
organizacji pracy Izb rolniczych nad 
podniesieniem rolnictwa w terenie. 

W wyczerpującej dyskusfi, którą 
poprzedziły specjalne przygotowane 
referaty przedyskutowane  szczegóło: 
wo zagadnienia organizacji i metod 
pracy w terenie, ze szczególnym us 
wzglednieniem potrzeby objęcia pomo» 
cą finansową Izb rolniczych możliwie 
szerokich warstw ludności rolniczej 
nie ograniczając się jedynie do specjal- 
nych ośrodków nasileniowych. 

Konferencja ta jest jedną z kolejno 
organizowanych przez Ministerstwo 
rolnictwa konferencji czynników kies 
rowniczych samorządu rolniczego, któ 
re mają na celu przepracowanie i usta: 
lenie wytycznych zasadniczych kierun 
ków pracy tego samorządu 


nych wypycha się raz po raz uciążliwy 
oddech, niczym oporny dech starego, 
irchowego mieszka. 

Dziwnie głęboki i bezpamiętny jest 
dziś ten jego sen. Zwykle takie starcze 
Spanie bywa wiotkie i poprzecierane 
brzegami, jak znoszone suknie. Sen, w 
który zapadł skarbnik zaraz z wieczo» 
ra, jest niesamowicie mocny i gęsty, 
tak prawie, jak ta winna polewka, któ 
rą mu wczoraj Rozita własnoręcznie 
ofiarowała się przyprawić. Smaczne to 
było, więc wypił duszkiem, przynagla: 
ny jeszcze swoim bezruchem oczu, 
wpartych w niego ponad szerokość 
stołu i wysoką grządkę płomyków 
Świecznika. A zaraz potem senność go 
jęła rozbierać, tak, że ani wiedząc kie: 
dy rozebrawszy się naprawdę, zatonął 
w słodkiej a gestej jak maż niepamięci. 
W mazi tej bzyczy teraz wprawdzie 
nikło tęczowa muszka świadomości, 
trzepie się, dźwiga skrzydełka, chce je 
oderwać od bezwładnej przestrzeni 
snu. ale nie może. 


(Dok. nast.) 
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oial E 
NARZ 


Czwartek 
11 km 
Jutro: Euialji 
lutego 1937 | Wschód słońce 71 
Zachód p 16:41 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych. godzinach BEZ- 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 


ziela, 
„Małżeństwo — ceny najniższ 
icla, dnia 14 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Carmen“ — opera. 

Poniedzialek, dnia 15 b. m. godz. 7.30 w. 
„Życie snem”, — Premiera. 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawniej Teatr Rozmaitości); 
19.00 


— godzina 
huzary” 


wieczorem 


operetka E. 


— godzina 19.30 wieczorem — 
A ka Czardasza” — operetka E. 
Kalmana. 
Niedziela — godzina 19.30 wieczorem — 
„Księżniczka Czardasza” — operetka E. 
Kalmana. 


„CYGANERIA” 


TO NIESAMOWITE WIECZORY 
ATRAKCYJNEJ ZABAWY 


KINOTEATRY:, 

APOLLO: „Pani minister tańczy" — polska 
operetka filmowa. 
ATLANTIC; ‘Jadwiga Smosarska we filmie 
„Barbara Radziwiłłówna”, 


CASINO: „C dziewczę”. „Flip i 
Flap. 
CHIMERA: ze czasy" — Charlie 
Chapli 
EUROPA wą”. 
e" oraz „Żona 


GLORIA: „Walczę o 
w 


„Pan z milionami" w gł. roli 
Gary Cooper. 
KOPERNIK: „Maria Stuart" i dodatek 


dźwięki 
À J 


MA „Kły i pazury“ oraz „Piga 


ca ze stali" oraz dodatki, 
$ „Ostatni poganin“ i film plastycze 


2 dni w Raju" — Grossówna, 

i, Bodo, Grabowski. 
Martą Eggert. 
towe. 


ekkoduch' oraz rewia. 


celny skok" w gł, roli Harry 


STYLOWY: „L 
SWIT: „Smient 
i 


Żółty skarb. 
Tajemnicza dama" i rewia. 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
ME" 45— zł. 7% 


poleca 


Kazimierz LEWICKI 


YOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5, 
„KITZBUEHEL*", 


-- OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA — 
MAŁŻEŃSTWA*, Dziś wartek TI bm, 
e 0 oi 


UCIECH 


Lwów 
ol. Marjacki 10 


z ostatnich 
gdy: 
a, ustępując miejsca 


cie snem“. 


W poniedziałek, 1536 
zwłoce, spowodowanej 


| po dłuższe. 
odbedzie się premiera ate 


'horoba artystów. 


„DZIENNIK POLSKI" 


A jednak, jest to 


sobie jutro, to najw jejsze. 
ejsze, 
przecicż, nie masz więc poź 
wodów do utyskiwania, a odłożyć coś na 


czarną godzinę też moż 


a. 
Tak ci się wydaje, mój drógi, ale to 


wydatki pochłaniają całą pensję. Ba, gdyby 
to w Amerycel... 

— Niepoprawny z ciebie optymista! Jak 
gdyby w Ameryce działy się cudal A może 


występując jako kandydat na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. przeciw Roosevcl= 
towi, obiecywał wszystkim Amerykanom w 
wieku 60 lat rentę dożywotnią w. wysokos 
ści 100 dolarów miesięcznie? Każdy miał 
mieć zapewnione jutro według projektu dra 
Townsenda. 

A wies: 
jek 


— Ponętny — owszem, ale nierealny, bo 
dla. urzeczywistnienia ga należałoby, jak 
stwierdził projektodawca, konfiskować trzy 
czwarte dochodów wielkich przedsiębiorstw 
i ludzi bogatych. 

— A jednak sporo głosów musiał zjednać 
sobie kandydat, który obiecywał takie zas 
bezpieczenie materialne ludziom w kraju, 
gdzie granica wieku jest granicą zarobków. 

— Nic podobnego. Dr. Townsend otrzy: 
mał taką małą liczbę głosów, że wycofał się 
sam z wyborów, widząc bezcelowość. swo» 
jej kampanii agitacyjnejj Amerykanie są 
praktyczni: to było zbyt piękne, aby mogło 
być rzeczywiste. 

— Hm, tak mówisz, a jednak ci praktys 
Gzni Amerykanie entuzjazmują się najidios 


że to był wcale ładny pro: 


cydzieła dramatu światowego p. t „Życie 
snem" Piotra Calderona. Jest to utwór, któe 
ry zestawić można zarówno pod względem 
myśli, jak i wspaniałości faktury artystycze 
nej tylko „Hamletem* szekspirowskim, 
z którym zresztą ma wiele wspólnego. Spi 

cjalnie zainteresować może ten moment, 
rzecz dzieje się w jakiejś  wyimaginowanej 
przez hiszpańskiego poetę Polsce, której 
stolica leży nad morzem, a fantastyczne gów 
ry stanowią granicę między Polską a Mos 
skwa. W rolach głównych wystąpia pp.: Mas 
Janowicz (Estrella), Życzkowska (Rosaura), 
Guttner (Bazyli I, król Polski), Krasnowie» 
cki (Zygmunt, następca tronu), Brochwicz 
(Klaryn), Madaliński (Klotald), Stępowski 
(Astolf, książę Moskwy). Reżyseria spoczy: 
wa w rękach p. A: Cwojdzińskiego. Deko+ 
macje Andrzeja Pronaszki. 

— RUTH SOREL I GEORGE GROKE 
W TEATRZE WIELKIM. Już jutro w pije 
tek, dnia 12 b. m. o godzinie 8 wieczorem, w 
Teatrze Wielkim odbędzie się przepiękny 
wieczór wyzwolonego tańca, podczas któż 
rego światowej sławy tancerze po powrocie 
z zagran, i po osiągnięciu wszędzie triumfal» 
nych sukcesów, úradują wzrok nasz zupeła 
mie nowym, dotychczas w Polsce niewidzias 
nym programem,  Olśniewające kostiumy, 
pomysłowe numery, mistrzowskie wykona» 
nie — to niewątpliwe zalety Ruth Sorel i 
George Groke. 


— OPERA — TEATR WIELKI, Dnia 14 
lutego w niedzielę, odbędzie się pierwsze 
przedstawienie Sbesnego cyklu operowego 
i dana będzie opera „Carmen” z niezrównas 
ną przedstawicielką roli tytułowej p. Wandą 
ŃWermińską. Dalszą obsadę stanowią po.: 
Hołyński, w roli Don Josego, Wraga w roli 


czyńska, Hinglerówna, Romanowski, Hlas 
dy, Karwicz i Wiliński, Przy pulpicie dyryg. 
Józef Lehrer. 


— PREMIERA „KSIĘŻNICZKI CZAR: 
DASZA“ W POWSZECHNYM TEATRZE 
ŻOŁNIERZA, Powszechny Teatr Żołnierza 
w dniu dzisiejszym występuje z wznowic» 
niem ulubionej operetki E. Kalmana p. t: 
Księżniczka Czardasza z p, Mela Grabów? 
ską. Wszystkie działy, reżyseria, orkiestra, 
personel techniczny, doborowy zespół solie 
stów, balet i chór, dokładają wszelkich stas 
rań, by przedstawienie to, budzące zainte» 
resowanie w szerokich sferach naszego mit» 
sta, usprawiedliwiło pokładane w nim nas 
dzieje, Szczegóły w afiszach. Bilety do nas 
bycia przy kasie Powszechnego Teatru Zołs 
nierza, ul. Rutowskiego 22, w godzinach: od 
10—13 i 17—20. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 


telefon 233-21 


— WSPOMNIENIE ŻAŁOBNE OŚ, P. 
LUDWIKU CZARNOWSKIM. W czwat» 
tek, dnia 11 b. m. o godzinie 19.38, zostanie 
nadany z Iwowskiej Rozgłośni Polskiego 
Radia o: t p. t Ludwik Czarnowski, jako 
dyrektor teatrów. lwowskich, pióra znanego 
teatrologa prof. U. J. K, 6. p. Wladyslawa 
Kozickiego. 

Odczyt fen nadany będzi 
jacej się czwartej rocznicy śmierci 4. p, Liu 
dwika Czarnowskiego oraz z racji przenies 
sienia jego zwłok do grobowca, ufundowa. 
nego przez społeczeństygo Iwowskie na cmen 
tarzu łyczakowskim. 

POGADANKA SPORTOWA. Dr. 
| Hepryk Szatkowski mówić bedzie w środe 


z racji zbliża: 


e latwe, gdy się ma dzieci, rodzinę, 


masz na myśli głośnego Townsenda, który,” 


Escamilla, oraz pp.: Popowiczówna, Kopas: 


czwartek, 11. lutegó 1937 r. 


| tyczniejszymi rekordami, jakie można sobie 
i wyobrazić i znajdują czas i piena 
dze na tego rodzaju popisy. Byly konkura 
sy z dużą nagrodą dla tego, który najdłu» 
potrafi siedzieć na bryle lodu, dla res 
rdzisty, który zje najwięcej porcyj mię> 
cie był teraz i taki popis: dwaj 
bili się po buzi przez półtorej doz 
zwycięsca otrzymał 300 dolarów nas 


CZA 


— Jeśli już mamy mówić o rekordach, to, 
zostawiając na uboczu dziwactwa amėrys 
ńskie, przyznajmy szczerze, że u nas są 
rekordy w innej dziedzinie, które bardziej 
imponują i — przede wszystkim — mają 
zupełnie inny sens, 

— No, no, zaciekawiasz mnie naprawdę! 
Co. masz na myśli? 

— Instytucję, która z rekordową punktus 
alnością co miesiąc rozdziela między liczne 
rzesze obywateli duże sumy, przysparzając 
krajowi w ciągu roku tysiące ludzi zados 
wolonych i zabezpieczonych materialnie, 
Jeśliś się jeszcze nie domyślił, wiedz, że 
mam na myśli Loterię Państwową. Przypoe 
ininasz sobie zapewne, że nasz wspólny 

ajomy inż. K., wygrał pół roku temu więe 
4 sumę na loterii państwowej i założył 
fabrykę, która świetnie prosperuj 

— Ach, tak, masz rację! Dobrze, żeś mi 
przypomni Zaraz nabędę w kolekturze 
los do pierwszej klasy Loterii Państwowi 
PRANIE szczęśliwych nie sieją, sami 
rodzą. 

— Powiedz raczej: szczęśliwych nie sieją, 
sami szczęśliwy los wybierająl Powodzes 
nia! 


o godzinie 18.10 przed mikrofonem warszaw 
skim o sezonie narciarskim. 

— MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, mas 
terace, przerabia kołdry po 4 zl, materace 
po 6 zł, przyjmuje pierze do prania, tel, 
294.81. 1540 


— STAROSTA REMISZEWSKI OBY- 
WATELEM HONOROWYM GMINY 
KRZYWCZA. Delegacja rady gminy w 
Krzywczu nad Sanem, w sklad której wchos 
dzili; wójt gminy Gustaw Rydz, podwójci 
Jan Skrabut, lawnik Radosław Mathian i 
Leon Tokarski wręczyła staroście przemys 
skiemu p. Remiszewskiemu dyplom Obywa» 
tela honorowego gminy zbiorowej Krzyw 
nad Sanem. Obywatelstwo honorowe 
nadane zostało staroście p. Remiszewskiemu 
w dowód uznania jego pracy i wysiłków, 
„położonych «koło niesienia pomocy dla najs 

iedniejszej ludności na terenie gminy w cza 
sie klęski gradobicia i powodzi, jak również 
za opiekę w chwilach najcięższych, kiedy 
głód i nędza zaglądały do chat. 

RODZINA WÓJSKOWA 
LWOWSKIE zawiadamia człon 
dniu 11 b. m. wygłosi mgr. Felici 
cka reportaż polityczny — w lokalu kasyna 
garnizonowego, Jabłonowskich 30. 


LISY 


Kuny, tchórze, 
kupuje 
przyjmuje do wyprawy 
i farbowania — wyko- 
nuje boa i pelerynki 
najgustowniej rma 
KAROL SCHURER 
Lwów, Senatorska 11a. Tolefon 269-56 

(Wylot ul. Romanowicza) 


ZARZĄD LWOWSKIEGO KOŁA B. 


WYCHOWANEK ZAKŁADÓW SS. N. 
ZARETANEK zaprasza koleżanki na 
czyt p, Janiny Ebenbergerowej p. t. „Zdobys 
cze Społeczne Włoch", który odbędzie się w 
niedzielę, dnia 14 b. m. o godzinie 11.50 
przy ulicy Unii Lubelskiej 9. 

| „ODCZYT O ALEKSANDRZE PUSZ. 

KINIE, p. t. „Prawo artysty" i „prawo kos 

biety', wygłosi w 100slecie tragicznej śmiers 

ci najwięłszego poety rosyjskiego Teodor 

Parnicki w Kasynie i Kole Literacko s Ara 

tystycznym we czwartek, dnia llugo lutego 

1937 o godzinie 19ste) min. 30. Bilety w cee 

nie od BA do 1 zł. 15 gr. do nabycia w 

przedsprzedaży w Magazynie nut G. Seya 

fartha, przy ulicy Akademickiej 6, w dniu 
odczytu od godziny I8stej przy kasie w Ka» 
synie i Kole Literacko » Artystycznym. 
— P. MARIAN KŁOTT, główny Inspeke 
tor pracy i Dyrektor departamentu w Mis 
| misterstwie Opieki Społeznej, wygłosi staras 
niem Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne» 
fo odczyt p. „Ustawodawstwo robotnicze 
i dnia 13 b. m. o godzinie 
sali posiedzeń Izby Przemy- 
słowo « Handlowej, przy ul. Akademickiej 
17. Wstęp wolny dla członków i wprowa: 
dzonych przez nich gości. 

— POLSKIE TOWARZYSTWO FILO- 
ZOFICZNE. W piątek, dnia 12 lutego 1937, 
ie dęłośzodzkale IBacj iw sal pośle” 
dzeń Seminarium filozoficznego Uniwersy» 
tetu J. K. 357. plenarne posiedzenie nauko: 
we, na którym prof. dr. R. Ingarden wygłosi 
odczyt p. t. Problematyka tożsamości przedź 
miotu indywidualnego. — Bezpośrednio po 
posiedzeniu naukowym, odbędzie się Dos 
roczne Walne Zgromadzenie, z następującym 
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Awanse w lwowskim 
magistracie 


Ze ster pracowników Magistratu 
lwowskiego doszły nas niepokojące in- 
formacje w związku ze sprawą awan: 
sów i uregulowaniem stosunków służe 
bowych. Niezadowolenie į rozgorycze< 
nie na tym tle jesttym więk: e poż 
dobno w innych miastach, jak n. p. 
w Krakowie, sprawy te zostały już zae 
łatwione. — We Lwowie natomiast Zas 
rząd Miasta ustawicznie odkłada po: 
wzięcie ostatecznej decyzji. 

Wydaje nam się, że sprawa ta wymaz 
ga szybkiego rozpatrzenia i męskiego 
załatwienia, Nie należy wywoływać i 
podtrzymywać niepotrzebnych napięć, 
które pchają pracowników w objęcia 
organizacji radykalnych. Wiadomym 
nam jest, że na terenie Lwowa zaszły 
już w tym kierunku niepożądane prze: 
grupowania, które w rezultacie mogą 
Zarząd Miasta postawić w trudnej sy 
tuacji. 

Apelujemy tą drogą do Zarządu Mia 
sta į jego Rady, by sprawie tej poświę: 
city baczną uwagę. 


ei ZCZTYBADEPODA aaa 
Echa sprawy znalezionych 


pieniędzy 

W związku ze sprawą znalezienia 
5,740 zł, zgubionych przez obywatela 
ziemskiego p. Makomaskiego, o czym 
donosiliśmy w swoim czasie, dowiadu« 
jemy się, że p. Makomaski odrazu 
chciał ofiarować znalazczyni 10 proc, 
znależnego, częściowo w pieniądzach, 
częściowo zaś w wekslach, jednakże 


zmalazczyni nie chciała przyjąć weksli, 
domagając się gotówki, Wskutek odda: 
nia jednak przez nią znalezionych pies 
niędzy do policji, pieniądze te — prze: 
znaczone zresztą na zapłacenie termi 
nowych weksli — znajdują się ciągle 
w policji. Ta okoliczność uniemożliwia 
p. Makomaskiemu wypłacenie w tej 
chwili jakichkolwiek pieniędzy. 

Dodać jeszcze trzeba, że pieniądze 
znalezione zostały w cukierni Paster 
naka w obecności właściciela, wobec 
tzego zostały wspólnie z nim zdepo» 
nowane w policji, Dowiadujemy się, że ` 
p. Makomaski nie uchyla się od wypła- 
cenia sumy należnej za znalezienie pie. 
niędzy. 


OZ OECD OPOL 


porządkiem obrad: 1. Odczytanie protokołu 
3Igo Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Wydziału. 3. Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej, 4. Wybór Komisji Re 
wizyjnej na rok 1937. 5. Wnioski członków. 

— STRZELECKI KURS DLA PRZODO+ 
WNIC ORLĄT, rozpoczęty dnia 26 stycza 
nia b. r, zakończył się onegdaj w niedzielę 
dnia 7 lutego, Kurs miał na celu zaznajomić 
słuchaczki z organizacją hufców Orląt i 
metodą szkolenia żeńskich zespołów orlę 
cych. W skład programu wchodziły m. in.: 
zagadnienia wychowania obywatelskiego, 
instrukcja Orląt, zagadnienia świetlicowe, 
zajęcia praktyczne jak: trykotarstwo, psy= 
chologia dziecka, początkowe wiadomości z 
zakresu p. w. k., gry polowe i t, d. Uczest, 
niczki kursu wykonały również cały szereg 
pięknych robót ozdobnych, ze sprzedaży 
których dochód przeznaczono na F. O, N. 
Kurs zorganizowany był przez Komendę 
VI. Okręgu Z. S. 


— SPECJALNE POCIĄGI NA MARSZ 
SZLAKIEM II-GIEJ BRYGADY LEGIO: 
NOW. Weroraj o godzinie 7.36, wyjechał 
ze Lwowa do Worochty skład pociągu zwit 
kszony z zawodnikami, którzy wezma u 
dział w Marszu szlakiem Ilzgiej Brygady 
Legionów. 

Wszystkie osoby, wyjeźdźające do Woro: 
chty na zawody, mogą jechać dowolnymi 
pociągami za indywidualnymi zniżkami. — 


Zniżki takie udzielane będą na podstawie 
kart uczestnictwa. 
W niedzielę, dnia 14 b. m. po ukońc:os 


nym marszu, odejdą z Worochty cztery pos 
ciągi w kierunku Lwowa i Warszawy, Jedn 
pociąg osobowy odejdzie z Worochły o go 
dzinie 14.38, który przybędzie do Lwowa o 
jadzinie 21.05, po czym odjedzie zaraz da- 
lej do Warszawy. Drugi pociag osobowy 
odejdzie z Worochty o godzinie 16.49, a po 
przyjeżdzie do Lwowa o godzinie 21,19, róż 
wnież odejdzie do Warszawy. Trzeci pociag 
osobowy przyspieszony tylko do Lwowa, 
odejdzie z Worochty o godzinie 17.21 i przy 
będzie do Lwowa o godzinie 21.45. Czwarty 
pociąg z Worochty odejdzie do Lwowa o 
godzinie 17.55 i będzie miał połączenie w 
Stanisławowie z pociągiem  pospiesznym, 
który przybędzie do Lwowa o _ godzinie 
22,58, 
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— OFIARY NA POMOC ZIMOWĄ. — 
Konsul generalny Rumunii we Lwowie p. 
Popescu, nadesłał na ręce Prezydenta miae 

zł 


a dla bezrobotnych. — 
yli ma rzecz Miejskiego O7 
Komitetu Pomocy Zimowej | 
ofiary: Stowarzyszenie „Gwia: | 
Art. malarz Jan Wesołowski 50 
procent z snej wystawy p. t „Zdrojawi: | 
KODEM WAkwone 21 1B25 Giza 
Gimnazium we Lwowie, eklarowała dos 
browolną daninę EN iące po 20.— 
zł. i złożyła za pierwszy miesiąc 20 zł. Czy» 
telnia v Gimnazjum we Lwowie nadesłała 
30,20 zł. 

Miejski Obywatelski Komitet Pomocy Zis 
zwraca się z serdeczną prośbą do 
wszystkich, którzy jeszcze nie przyczynili 
się niczym do akcji Pomocy Zimowej, by 
pospieszyli w ślady szlachetnych ofiarodawa 
ców. 


dar na pomoc 
Poza tym, zło: 
bywatelskiego 
następując 
zda” 


— MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, mas 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 8 SB przyjmuje pierze do prania, tel. 
294.81 1540 

— TEODOR PARNICKI, wygłosi w 
100<lecie tragicz. nej śmierci największego pos 
sty rosy jskiego Aleksandra Puszkina odczyt 
p. t. „Prawo artysty" i „Prawo kobiety" w 
Kasynie i Kole Literacko « Artystycznym, 
we czwartek dnia 11-go lutego 1957 r. o goe 
dzinie I9stej minut 30. Bilety w cenie od 40 
gr. do 1 zł. 15 gr., do nabycia w przedsprzee 
daży w Magazynie nut G. Scytartha przy 
ulicy Akademickiej 6, w dniu odczytu od 
godziny ISetej przy kasie w Kasynie i Kole 
Literacko = Artystycznym. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Kurvopejskiego* 


Inż, Ruslan Tulat — Stambuł, Hr. Roze 
K; — Hrehorów, Wartaa 

law, wł. dóbr — Dźwiniacz, 

„ wł. dóbr — Dą: 

Eustachy, wł. dóbr 

— Kuteany, ki Tomasz, starosta — 
Tarnopol, Hr. Rocheński Aleksand wł 
dóbr — Ponikwa, Spaczyński Alojzy, dyr. 


Paweł, i 
m ma 


— Sanok, Br. Pratisy 
burg, Dr. Czerny. Kazimier 
Mgr. Dorthcimer Miec: 
Bogdanowicz Ad 


Tyśmienica, Wolski, Aleks; 
- Dolne Hawłowice. 
wl. dóbr — Kornyczówe 
adyslaw, wł. dóbr —— Mache 
Leon, dy Rorystaw, Dr. 
K Treiter N., przemy 
Heydel Franciszek 


Freund 
Scholtz=F. - 
slowiec 


- Buczacz. 


Br. 


- Z SOKOŁA - MACIERZY, Zwyczaje 
ne doroczne Walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa Gimnastycznego — 

i we Lwowze, odbędzie się 
dnia 26 lutego b. r. o godzinie 
orem, a w razie braku wymagance 
ie 7emej wies 
mkolwiek koms 
ej w gmachu 


vo statutem kompletu, o got 
szorem 
nl 


dnia tegoż, przy ja 
ie w małej sali gimnastyc: 
zystwa przy ul. Sol Na porząde 
gajenie i otwarcie Walnego 
atwierdzenie protokołu Wal 
rego Zgromadzenia z dnia 20 marca 1936 r.; 
sprawozdanie nności Zarządu za rok 
1956; sprawozdanie kasowe i bilans za rok 
a rok 1937, tui ż wnios 

wybory: a) uzupeła 
sa i jego zastępcy, tua 
dw na 5 lata i 
b) na jeden 
tępców Sądu 


ji rewizyjnej: 
2 lata pre: 
złonków Zarz; 
ch, ewentualnie na 2 lata 
12:tu członków i 6sciu 
Honorowego, czterech członków Komisji 
Rewizyjnej, delegatów do dzicinicy i okrę: 
gu, tudzież ich zastępców, ewentualnie przes 
kazanie ich 
Prezydium; wnio: ki Za 
piśmie do Zarządu wnioski członków; spras 
wa zlotów kowego w roku 1337 w 
Katowicach i innych; sprawa proby sprawa 
AE o państwową odznakę sportowa G 
S.), odznakę strzelecką i „U 
SA drużyn sokolich i wałoskr 
pelacje członków. — Uprawnieni do 
udziału w. tym Zgromadzeniu zglos 
biura- Towarzystwa w -wyk godzinach 
urzędowych od dnia 25 b. m. Wszy, po 
r legitymacji, bez których nie będą 

zeni na zebranie. Ogłoszenie nie 


eż 


znajduje s w ch Tawas 

za kratkami. 
— ZMARLI WE LWOWIE. Anastazja 
Kohna 1. 65, Antonina Kłosowska 1: 47, Chas 


im Kamm l. 51, Maria Turczyńska |, 
sia Krotofist l. 27, Eustachy Paribek l. 37, | 
Eliasz Choma 1. 60, dr. AZER Parche 
ski 1 53, Zuzanna Kafka l. 56, Magd 
Burak 1. 58, Zofia Malczewska 1. 
£olker 1. 64, Leon Getter 1, 63, Włodzimierz 
sakowicz l. 55, Michał Dylski 1. 59. 


— DYŻURY NOCNE +7 APTEKACH 
"WOWSKICH W ROKU 19357, od dnia 
go də dma l3ego lutego, mają następujące 
steki dyżury nocne: 

Mr. A. Aszkenazego ul. Żólkiewska 4, 
Augensterna, ul. Krasickich 20. 
B. 


t. 


„DZIENNIK. PUISKE 


, U lutego 1957 r. 


Nr. 4) 


Lwów tworzy „nagrodę wdzięczności” 


Praca nad uchwaleniem preliminarza 
budżetowego na rok 1937/58 postępuje 
w szybkim tempie naprzód. Na osta- 
tniem posiedzeniu Magistratu odbytem 
pod przewodnictwem prez. dr. Ostrow= 
skiego, wiceprez. dr. Weryński refero- 
wał budżet administracyjny dział VI 
(oświata). W dyskusji zabierali głos 
ławnicy: Sudhoff; Kozioł, dr, .Poratyń» 
ski i wiceprez. dr. Weryński. Poruszos 
no m. in, sprawę budynków miejskich, 
w których mieszczą się gimnazja im. 
Kopernika i Stefana Batorego, wyraża 
jąc pogląd, że państwowe władze szkol» 
ne winny oddać miastu te budynki, 
wzgl. płacić czynsz zwłaszcza, że miar 
sto na własne potrzeby musi wynajmo+ 
wać lokale. Przy tej sposobności uchwa 
leno rezolucję następującej treści: 
„w dyskusji nad budżetem oświaty Zas 
rząd Miejski stwierdził z wielkim ubos 
lewaniem, że konieczność ogólnej kome 
presji budżetu uniemożliwia mu realie 
zowanie ciągle wzrastających potrzeb 
i należyte dotowanie tego tak bardzo 
dla przyszłości miasta ważnego działu 
swej działalności. Wobec tego, że buz 
dżet gminy obciążony jest poważnymi 
kwotami wypłacanymi za czynsz -© naj- 
mu lokali prywatnych, podczas gdy lo- 
kale będące własnością miasta zajmo= 
wane są przez państwowe władze szkol 


ne bez żadnego odszkodowania, Za- 
rząd Miasta zwraca się z prośbą do 
Prezydium o poczynienie starań, aby 


władze szkolne oddały do dyspozycji 


miasta zajmowane dwa budynki na giz 
mnazjum im, Kopernika i im. Batorez 
go oraz w szkole im, Konopnickiej, 
ewent. opłacały pewne czynsze najmu”. 

Z kolej wiceprez. dr, Weryński refez 
rował dział kultury i sztuki przy czym 
zaznaczył, że sprawa teatrów będzie 02 
mawiana osobno. Przy sposobności o% 
mawiania nagród literackosnaukowych, 
dr. Poratyński zaproponował utworze 
nie jeszcze jednej nagrody t. zw. 
„wdzięczności“ miasta Lwowa, którąs 
by Zarząd ofiarowywał za jakiś czyn 
lub zasługę dla miasta i to nie tylko 
naukową, ale każdą inną działalność 
przynoszącą chlubę miastu, Prezydent 
dr. Ostrowski uznał koncepcję za szczę 
$liwą i zaproponował, by ustanowienie 
takiej nagroly związać z jakimś okres 
sejm działalności, np. z okazją 20zlecia 
odzyskania niepodległości, lub jakąś ue 
roczystością. Zabierali jeszcze głos wi- 
ceprezydent Chajes, ławnik p. Kozioł i 
prez, dr. Ostrowski, który wyjaśnił 
sprawę konkursu na marsz ku czci J. 
Piłsudskiego, którą zajmuje się podsek 
cja artystyczna Komitetu budowy po- 
mnika Marszałka, Omawiano dalej 
sprawę celowości i wartości plastycznej 
panoramy miasta Lwowa, przy czym 
wiceprez. Weryński wyjaśnił, że spraź 
wa została oddana podkomisji muzeal- 
nosarchiwalnej, 

Budżet administracyjny dział VIII 
(zdrowie publiczne), referował wices 
prezydent Irzyk. W dyskusji zabrał 


Zbrodnia pasera 


W realności przy ul. Bozniczej 1, 1 
leszka Dawid K, z żoną i 7-ietnią 
córką. W realności tej sąsiadem K. jest 
Samuel Stalhammer, znany jako: paser 
„Kojtyk*. Przed kilkunastu dniami 
„Kojtyk”, zwabiwszy do swego mie 
szkania 7-letnią córeczke sąsiadów, do 
konał na niej gwałtu Matka poszła z 
dzieckiem do lekarza miejskiego Dzie! 
nicy IT, który skićrował doniesienie 
do policji, która wdrożyła dochodze- 
nia. 


TAKŻE „ZNALAZCA..* A 


Paluch Stanisław z Kleparowa dos 
nióst P, P, że w restauracji „Oaza“ 
przy ul. Jagiellońskiej, ktoś skradł mu 
pozostawiony na stole zegarek, warto» 
ści 100 zł. Prowadząc dochodzenia w 
tej sprawie, V: komisariat P. P, odnae 
laz} zegarek u Jana Bobeluka (Pades 
rewskiego 8), który tłumaczył się tym, 
że zegarek znalazł. 


AUTO I TRAMWAT 


U zbiegu ulic Pełczyńskiej i Zyblie 
kiewicza szofer Włodzimierz Bodnar, 
prowadząc auto Nr. Lw. 91094 najes 
chat na wóz tramwajowy Nr. „9”, pros 
wadzony przez  motorowego Jana 
Krzywickiego, Autodorożka wskutek 
zderzenia obróciwszy się o 360 stopni, 
wywróciła się, a. szofer odniósł cały 
szereg kontuzyj. Pierwszej pomocy us 
dzieliło mu Pogotowie Ratunkowe, 


ZŁODZIEJE W PASAŻU 
W Pasażu Mikolaschą obok kina 
„Uciecha“ aresztowano Włodzimierza 
Sałabuna na gofącym uczynku kradzie* 
ży pularesu z 10zł, na szkodę Ta- 
deusza Alberbacha. Złodziej zdołał 


ul. Słowackiego, 12. 
Akademicka 2. 
n, kyczakowską 3. 
Na Bajkach 1. 25. 
ul. Kopernika 


6. Mr. F. Dewechego, 
7. Mn W. 


Dobrzańskiego, 


Kwartnera, -Zamarstyno! 
Lewitesa, ul. Kochanowskiego 
„PE zówakiegoj ul. Gródecka L 81. 
. Mr. H., Messuty, Król. Jadwigi 31. 
n Mać]. Mundówag1 *Bogdanówka |. 67. 
„ Mr M. Obei a, ul. Piekarska 33 


wskiej, ul, Św. Zofii 26. 


Mr. ul. Łyczakowska 155. 22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2. 
Dr. M. Beisera i Seki, dh Legionów 23. 21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki |. 8. 
+ Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie — | 23. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego l. 14. 


Kajctanowicza, ul. Słoneczna Wt 


jednak pulares podać już swemu spóle 
nikówi, który zbiegł. Tak samo na gor 
rącym uczynku kradzieży bańki z 
mlekiem z wozu na Starym Rynku, a 
resztowano Michała Danyłkę (Pełtewź 
na 41). 


KLIENCI POGOTOWIA 


W czasie pracy w warsztatach koles 
jowych wskutek nieszczęśliwego wys 
padku doznał złamania kości potylicza 
nej Roman Przęgalski (Kazimierza 
Wielkiego 43), którego Pogotowie Ra: 
tunkowe przewiozło do' szpitala pos 
wszechnego, W szpitaliku powszeche 
nym znalazła się także Franciszka 
Dziudzińska, która doznała wstrząsu 
mózgu po uderzeniu jakimś tępym na- 
rzędziem w głowę przez N. N. 
sprawcę. + 


DWA WLAMANIA 


Do mieszkania dr, Władysława Ba- 
bla przy ul. Janowskiej I, 31 dostali 
się wczoraj w nocy po otwarciu drzwi 
wytrychem lub dobranym: kluczem 
złodzieje i skradli garderobę meska i 
damską oraz srebrne nakrycie stołoż 
we, wyrządzając szkodę na 2.200 zł. — 
Tak samo wczoraj po południu po wy 
ważeniu drzwi dostali sie złodzieje 
do mieszkania 1Ilermana Lichta (pl 
Zbożowy 3) i skradli kilkanaście me- 
trów białego płótna, nakrycie stołowe 
oraz bieliznę, ogólnej wartości 450 zł. 
W związku z tą kradzieżą policja are- 
sztowała na pl. Solskich Izaka Alt. 
mana  (Sieniawska 10),  Bergruena 
Izraela (Gołuchowskich 1) i Kleinesa 
Wolfa (Pod Dębem 6) wraz z rzecza- 
mi, pochodzącymi z powyższej kras 
dzieży, s 


WIELKIE OSZUSTWA DEWIZO: 


WE W KOPYCZYŃCACH 


Tarnopol, 9. 2. (Tel. wł.) Po zarzu- 
tem przestępstw dewizowych, popeł: 
nionych w Kopyczyńcach i powiecie, 
zatrzymano dra Wasyla Babija, dys 
rektora ukr, banku, magazyniera So- 
juzu kooperatyw Grzegorza Żurawca 
i drugiego magazyniera Bohdana Go- 
łębę, wszystkich z Kopyczyniec, oraz 
Romana Dudara, sekretarza koopera- 
tywy w Peremigowie. Są oni obwinie- 
ni o to, że Dudar skupywał od lud- 
ności wiejskiej dolary amerykańskie i 


sprzedawał je ukr. hanllowi i pow. Sos 


głos prez. dr. Ostrowski, który polecił 
Wydziałowi IV i II wnieść pismo do 
Departamentu Zdrowia M. S$. W. o 
częściowy zwrot kosztów utrzymania 
szpitala epidemicznego, co przyrzeczo: 
no prezydentowi Warszawy, P. Prezy: 
dent omówił następnie sprawę muzeum 
higienicznego na ul. Bourlarda oraz 
konieczność dalszego  subwencjonowa: 
nia Towarzystwa Pogotowia Ratunko+ 
wego. Ławnik Teller poruszył sprawę 
cmentarza stryjskiego, dr. Poratyński 
sprawę urządzenia jezdni i chodnika od 
ul. Piekarskiej do cmentarza łyczakow» 
skiego, a p. Sudhoff sprawę  urządze: 
nia centralnego cmentarza. W/yjaśnień 
udzielał dyr. Szandrowski, Z porządku 
dziennego budżet kanalizacji referował 
wiceprez. Irzyk, Uchwalono bez zmian, 
Budżet administracyjny dział IX (opic 
ka społeczna), referował ł. Poratyński. 
przy czym zaproponował szereg popra: 
wek do budżetu. Sprawozdawca za: 
znaczył, że plan inwestycyjny odnośnie 
opieki społecznej jest bardzo skromny. 
Należałoby stworzyć większy przytu: 
łek dla starców. Prezydent przyrzeka 
podwyższenie kredytu na ten dział po 
zreorganizowaniu dawnych źródeł do- 
chodu t. zw. świadczeń bi 

Ł. Sudhoff sądzi, że należałoby pasz 
rzyć nowe warsztaty pracy dla zatru» 
dniania bezrobotnych, Budżet uchwa. 
lono bez zmian. W końcu Ł dr, Pora: 
tyński referował preliminarz ` budżetu 
zakładów opiekuńczych. 


juzowi kooperatyw w $ a 
Na: wolną stopę wypuszczono jedynie 
Gołębę. 


TRUP NA SANIACH 


Buczacz, 9. 2. (Tel. wł.) W gminie 
Jezierzany przebywał przes pewien 
czas bezrobotny Jacko Horycyszyn, któ 
rego gmina postanowiła )a80- 
wać do miejsca przynależności, tj, do 
Kościeliski obok Potoka Złotego, Bo: 
nieważ Hrycyszyn okazywał pewne 
osłabienie, dostarczono mu sań, = 
których w drodze wyzionął ducha, tak 

że do Buczacza przywiezłono łuż true 
pa nieszczęśliwego człowieka, pew 
zajęła się gorliwie policja, chcąc usta- 
lié bliższe szczegóły wypadku ragad- 
kowej śmierci, 


MASAKRA NA ZABAWIE 


Rzeszów, 9, 2. (Tel. wł.) Na odby- 
wającej się onegdaj zabawie w Bu- 
dach Głogowskich, pow. Rzeszów, do- 
szło do bójki, podczas które został 
zabity wystrzałem z rewolweru w oko 
21-letni Jan Przywara, zaś Dworzak 
Tadeusz odniósł postrzał w brzuch, a 
Augustyn Karol w udo, Policja wdro- 
żyła dochodzenia celem wykrycia 
sprawcy zabójstwa. 


Z ESTRADY I EKRANU 
„Ale o tym sza!" i „Lekkoduch* 
(STYLOWY) 


Nowa rewia pt, „Ale o tym szal“ już 
pierwszym numerem zachwyciła publi: 
czność, Nina Ogińska wybija się w pie 
śniach nastrojowych. Wacia Morawska 
i St. Winnicki dzierżą prym humoru i 
pobudzają publiczność do łez. Świetny 
jest balet z Konradem Ostrowskim, je 
dnym z najlepszych baletmistrzów w 
Polsce, Jóżko Bielawski w nowym re- 
pertuarze i Saba de Vogt czarują śpie: 
wem i muzyką. Skecze i groteski pióra 
St. Winnickiego bajeczne. Film „Lek- 
koduch* bardzo miły. Całość godna 
widzenia. 
E EEEE RE 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
+ POGODY 
Na ogół jeszcze dość pogodnie. 
w dzielnicach południowośwschodnich 
i zachodnich zachmurzenie duże imiej: 
scami drobne opady, W ciągu dnia lek 


ki mróz. Słabe lub umiarkowane wiatry 


| południowośwschodnie i wschodnie. 


is *FORMATOK 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
ONTE PE DEREKA Z E E 


po 


klexiryczne instalacje 
oraz wszelkie artykuły elektry- 
czne i radiowe po bardzo niskich 
1550 cenach poleca 


STANISŁAW CHĘĆ 


Łwów, kyczakowska 4, tel. 112-55 
«w STAŁE POGOTOWIE NAPRAW 


Do najlecgszych na świecie 
zaliczane są dziś 


Fertep.any i Pianina 


B. Sommerfeld 


BYDGOSZCZ — zakupywane 
przez zagranicą jak: Anglię, 


Amerykę, Francję, Holandię, Palestynę, Egipt itd. 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGD 17, 
Ceny fabryczne. 


telef, 235-21. 


1401 Dogodne warunki. 


Nowoczesne mebie 


oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace włosienne 
i dekoracje wnętrz mamaman poleca 
WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA 


JAN ORTNER OSZS Ee: 


Tel, 292-79 


Mile 
pożytecznie 
czus spędzisz 
w CZYTELNI 
CZASOPSS M 


„Wszechprasa 


SYKSTUSKA 19 
y 


Pisma z całego świata 
Specjalny dział fachowy 


5300, 


Wuikan Etna zamieniony 
w fabrykę lodu 


Wierzchołek na zej góry Sycyż 
lii, wulkanu Etny (5,274), zamarza grus 
bą warstwą śniegu, który jednak porą 
letnią ginie całkowicie. A latem właś: 
nie zapotrzebowanie na lód we Włos 
ech jest stale bardzo duże, Mieszkań 
cy podnóży Etny wpadli na zupełnie 
dowcipny sposób zabepieczenia sobie 
eksploatacji śniegu i lodu na okres leż 
tni, kiedy to fabrykacja lodów oraz 


napojów chłodzących odbywa się ma- 
sowo, Porą zimową leżący śnieg w 


„fałdach* 


krateru oraz wierzchołka 
kzywają przykrywają dużą 
popiołu, który jest złym prze 
m ciepła. Śnieg pod warstwą 
paigh zmienia się w lód. Porą letnią 
isuwa się warstwy popiołu, rąbie się 


ał 
ód na male bloki i transportuje w do- | gmachu Zarządu miejskiego, gdzie pię^ 


limy, gdzie znajduje właściwy użytek. 
W ten sposób Etna stała się naturalną 
fzbryką lodu. 


WÓIENNIK 


lórzs! 


czwartek, 1!. lutego 1957 r. 
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<» KRONIKA MAŁOPOLSKI ~~e 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrów; 


BORYSŁAW. Palace; „6 lat miłości”, 


Colloseum: „Miłość szpiega”, Grażyna: 
„Niedokończona symfoni 

BRZOZÓW. Goplana: „Szanghaj“. 
Sztuka; „Moja gwiaz: a" Ę 
„DRO OOBYĆŹ. Wanda; „Sztandar“, 
"KANTONKA STRUM. Apollo: „Parada 


rezerwistów” 
KOŁOMYJA. Mars; „Mleczna droga”, 
wi zdeczka” 
„Romeo i Tulia“, 
EN S 
Gwiazda: „Zapomniany 
nych“, Stylow 
Venus: „Na 


Cors 


„Tak się 
żę do ciebie" 1 


Klip i Flap" jako 


BRUK „piech 


MYŚL. Olimpia: „Szarża lekkiej ka» 
wale” Casino: „San Francisco“, Raj: 
„Miasto Anatol“, Fotoplastiko: ndie’ 
STANISŁAWÓW. Ton: „Sylwetki: , 
Gasino: „W. B. nie wylądował”, 
ia: p i Urania: „Pa 
nienka z peste + restante", Warszawa: „Mar 
ria Stuart". 
Ze Stanistawowa 


paaa 

OPŁATEK W KOŃCZAKACH 
NOWYCH. Staraniem członkiń Zwi 
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet, Zwią 
zku Strzeleckiego i Ochotniczej Straży 
pożarnej urządzono w  Kończakach 
Nowych ad Halicz „Opłatek*, w ki 
rym wzięli udział zarówno wsz 
miejscowi Polacy jak i z sąsiednich 
wiosek. 

Okoliczne nąuczycielstwo przybyło 
gremialnie na tę uroczystość, Po pię: 
knym przemówieniu ks. Wojtasa ode 
śpiewano szereg kolęd, Wieczorem zis 
aranżowano zabawę taneczną. 


NOWE SZKOŁY I DOMY T. S. L. | 


W STANISŁAWOWSKIM. _ Stanisl;y 
wowskie Koło T. $. L. ma do zanoto+ 
wania kilka ważnych ʻi krzepiących 


| objawów. 


Przede wszystkim dokona- 
no otwarcia dwu nowych szkół prys 
watnych T. S. L., a to w Błudnikach i 
w Zagwoździu, W Mykietyńcach ode 
była się ostatnio uroczystość otwarcia 
domu ludowego T. S. L. W stadium 
budowy znajduje się dom ludowy w 
Zabłociu, 

Z ŻYCIA KÓŁEK ROLNICZYCH. 
Okręgowe Tow. Rolnicze w Tlumaczu 


'urządziło przy poparciu Lwowskiej 


Izby - Rolniczej i Wydziału Powiato: 
wego.dwudniowy kurs hodowli trzoż 
dy chlewnej dla przodowników tere: 
nowych — kierowników kursów hos 
dowlanych. 

W kursie wzięło udział 16 uczestnie 
ków z 8 ośrodków, w których hodow» 
la trzody jest prowadzona w formie 
zorganirowanej przy Kółkach Rolni» 
czych. 

Kurs odbył się w sali Wydziału Pos 
wiatowego. -Wykłady przeprowadzili 

p. inspektor Lwowskiej Izby Rolni« 
ej M. Bilyk, pow. lekarz weter. R. 
Bojczuk i» agronom powiatowy A. 
Próczkowski. 

AKCJA .DOŻYWIANIA I PO: 
MOC ZIMOWA. Powiatowy Komitet 
nad dziećmi i młodz wspólnie 
Zrzeszeniem Powiato: 

u pod przewodnictwem =. 
Marii Skłodows 
va'e uruchomienia 
żywiania dziatwy szkoł 

dniem 3 lutego 1957 r. Z 
wiatovie Związku Pracy 
skiej Kobiet uruchomiło z 
tego b, r. kuchnię dla ubi 


enie Po: 
Jbywatel: 
dniem 4, Ii 
:h. 


Z kzeszowa 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ W TARNO: 
BRZĘSKIM, Starosta tarnobržeski p. 
Tadeusz Len, na iednej z ós 


tnich sesji wójtów, sekretarzy i soltys 
Ferment 


KRONIKA LUBELSKA 


OJCOWIE MIASTA I-TYM RA« 
ZEM SIĘ NIE PRZEPRACOWALI. 
Jak uprzednio donosiliśmy, posiedze 
nie Rady miejskiej początkowo. zosta: 
ło zwołane na dzień 3 b. m. później 
termin ten jednak zosta] przesunięty 
na dzień 8 b. m., a wobec tego, że wie 
ceprezydent m. Lublina p. Linkowski” 
był w Warszawie, posiedzenie znowu 
zostało przesunięte na dzień 9 b. m., 
jednak i tym razem z powodu braku 
quorum radnych, posiedzenie rady nie 
doszło do skutku i przed rozpoczęciem 
takowego zostało odwołane bez poda: 
nia terminu odbycia następnego posie- 
dzenia. Zaznaczyć należy, że i galerja 
dla publiczności także świeciła pustkae 
mi, czyżby naprawdę społeczeństwo 
tak mało interesowało . się uchwale 


niem planu 4ero letniego inwestycyje' 


nego? Smutne, ale prawdziwe. 
LUBLIN UROCZYŚCIE UCZCIŁ 


; PAMIĘĆ SP. GUSTAWA ORLICZ+ 


LEKKOMYŚLNOŚĆ LUDZKA. 
We wsi Zawady, pow. Siedleckiego. 
na zabawie weselnej, Sałata Eugeniu 
strzelając z rewolweru na wiwat, pos 
strzelił niejakiego Bujalskiego Jana, 


| lat 24, mieszkańca wsi Rzewuski, któż 


DRESZERA, Dnia 10 lutego r. b, jako | 


w dzień rocznicy odzyskania dostępu 
do morza, Lublin ten dzień obchodził 
nader uroczyście, a przede wszystkim 
uczcił pamięć ś. p. gen. Gustawą Ore 
JiczelDreszera. I tak: o godz. 11 rana 
przy udziale przedstawicieli władz 
państwowych, samorządowych, szkole, 
nych, delegatów różnych stowarzyszeń 
oraz licznej frekwencji miejscowego 
społeczeństwa — zostalo odprawione 
nabożeństwo żałobne w kościele garnis 
zonowym, dalej o godz. 11.45 dokona: 
no uroczystości przemianowania ulicy 
Al. Zgody na ul. Orlicz Dreszera, w 
czasie której to uroczystości przemó+ 
wienie wygłosił wiceprezydent m. Lu- 
blina p. B. Linkowski, oraz o godz. 


12 m. 15 dokonano odsłonięcia tablicy. 


ku. czci śp. gen. OrliczeDreszera — na 


kne przemówienie wygłosił pułk, Stez 
fan Iwanowski, w końcu o godz, 20 w 
Teatrze Miejskim odbyła się uroczysta 


. akademia. 


ty poniósł śmierć na miejscu. 

TRUP NA. ZABAWIE WESEL: 
NEJ. W kolonii Zawadki gm. Swory 
pow. bialskiego na zabawie weselnej, 
w czasie bójki został ugodzony nożem 
Waszczuk Henryk, lat 25, który po 
przewiezieniu do szpitala zmarł. Poli: 
cja jest na tropie mordercy. 

KTO ZNALAZŁ PSA? Żołnierowi 
czowi Szczepanowi, zam, w Lublinie 
przy ul. Niskiej 5, zginał pies, kundel, 
maści czarnej, lat około 8, który wa: 
bił się „Karo“, Ktokolwiekby wiedział 
© miejscu jego pobycia proszony jest 
o powiadomienie wyżej wymienio: 
nego, 

WYROK NA KOMUNISTĘ-ŻY: 
DA. Sąd Okręgowy w Zamościu ska- 
zął na 5 lat więzienia z pozbawieniem 
praw obywatelskich na lat 10, Moszka 
Rendlera vel Zysmana za działalność 
komunistyczną. 

GROŻNE POŻARY, We wsi Rycze 
ki. pow. biłgorajskiego, na szkodę Bas 
bija Antoniego i Barana Wojciecha 
Spłoneły zabudowania gospodarcze, 
zboże i narzędzia rolnicze. Straty wys 
noszą 2.117 zł. Również w Zamku pań+ 
stwowym w Radzyniu Podl. na strys 
chu nad biurem Powszechnego Zas 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych, 
wskutek wadliwego urządzenia przes 


| wodu kominowego powstał pożar. Stra 


ty wynoszą około 300 zł. 

W odległości 6 km. od Ireny, pow. pu* 
ławskiego, autobus należący do W ró 
bla Pawła, wykręcił się w poprzek 
szosy, a następnie tyłem stoczył się z 
nasypu wysokości 4 i pół metra. Wyż 
padku z ludźmi nie było i autobus z 
4:ro godzinnym opóźnieniem przybył 
do Puław. 


sów gminnych, wezwał obecnych, aby 
za swój pierwszy i najważniejszy obo» 
wiązek uważali organizowanie spół- 
dzielni w gromadach i gminach, Staroe 
sta pouczył rzeczowo, co to jest spół- 
dzielnia i oświadczył, że spółdzielnie 
poprze całą Siłą, a gminy i gromady 
winny je tylko zorganizować, popierać 
materialnie i moralnie. Spółdzielnie 
muszą prowadzić handel zamienny. 
Zbyt na produkty rolników obejmie 
spółdzielnia powiatowa, która dostare 
czy wzamian potrzebnych towarów. 
GDY KASJER ŻYJE PONAD 
STAN. Wójt gminy Rudnik n/$., Jó» 
zef Jakubowski od dłuższego czasu 
zauważył, że inkasent gminny, Leos 


H ; SZKŁO, PORCELANA, 
Najtaniej SZTUECE mmm 
w stuletniej firmie 


JAN QUEST 
LWÓW, RYNEK 37 


pold Socha żyje ponad stan, co naprox 
wadziło go na myśl, iż Socha przy- 
za sobie pieniądze gminne, Przes 
prowadzona lustracja stwierdziła, ż 
Socha przywłaszczył sobie około 400 
xl. Obecnie miala się odbyć przed Są% 
dem Okręgowym w Rzeszowie rozpri» 
wa karna, jednak osk. Socha nie jawił 
się, wobec czego rozprawę odroczono, 


Z Radymna. 


OSOBISTE. Dotychczasowy kierow 
nik szkoły powszechnej w Skołoszo* 
wie (gmina Radymno) p. Pelcząrski 
ostał przeniesiony na stanowisko 
kierownika szkoły” Jana Kantego w 
Przemyślu. Funkcje kierownika w Sko 
vie pełni tymczasowo p, Kamiń+ 


Z sokala 


UKRAIŃSKA AKCJA ANTY: 
SZKOLNA. W szkole powszechnej w 
Tartakowie nieznany sprawca przyle« 
pił na ścianie korytarza V klasy odes 
zwę napisaną ołówkiem, ręcznym drus 
my autor zwracał się do 
dzieci ukraińskich, nazywając je mały: 
mi nacjonalistami — wzywając je do 
zaprzestania chodzenia na śpiew szkole 
ny, płacenia na różne szkolne cele, jak 
Czerwony Krzyż, Budowę szkół pos 
wszechnych i t, p. i aby nie wstydziły 
się powtarzać, są ukraińcami, Polis 
cja P, prowadzi dochodzenia, 


Z Borysiawia 


POŻARY. W zabudowaniach Józe» 
fa Krzywohladego w Ratoczynie ad 
Popiela, wybuchł pożar, wskutek cze: 
go spalił się budynek, mieszczący w 
sobie stajnię, stodołę i komórkę, W 
stajni spalił się wieprz, 4 kozy i 6 
kur, Szkody wynoszą około 3.500 zł. 
Spalone budynki były ubezpieczone w 
P. Z. U. W. tylko na kwote 890 zł. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. 

W Urożu wybuchł pożar, który 
strawił słomiany dach Pawła Petrycz: 
ki. Chata była ubezpieczona w P, Z. 
U. W. na kwotę 1.060. zł. 

ECHA WIELKIEGO PROCESU 
O KRADZIEŻ GAZU. Przed sądem 
grodzkim w Drohobyczu i okrego: 
Iwym w Samborze toczył się przez 
dłuższy czas proces o kradzież gazu 
przez pracowników firmy „Małopol: 
ska" w Borysławiu na szkodę firmy 
„Rella » Mella“ Sad uwolnił wszyst- 
kich oskarżonych z wyjatkiem Jó: 
fa Ilnickiego, którego skazał na pól- 
tora roku więzienia. Obecnie proku- 
rator dr. Sklenarz wniósł apelację od 
wyroku odnośnie do wszystkich oska- 
rżanych. 

POŻAR ZABUDOWAŃ KINA 
„PALACE“, W zabudowaniach kina 
„Palace* w Borysławiu, wybuchł onc- 
gdaj pożar na skutek zapalenia 
trocin w komórce, który dzieki akcji 
straży pożarnej został zlokalizowany. 


WALUTY 


Lwów, dnia 10 lutego 
Belgi belgijskie 89.18 — 88,75. dolary as 
merykańskie 5.28 i pół — 5.26, dolary kas 
nadyjskie 5.28 — 5,25 i pół, floreny holens 
derskie 290.00 — 288.30, franki francuskie 
2468 — 24.54, franki szwajcarskie 120.85 — 
120.05, funty angielskie 25.93 — 25.77, gule 
deny gdańskie 100.20 — 99,80. korony czes 
skie 16.50 — 16.00, korony duńskie 115.74 — 
11490, korony norweskie 13033 — 12935, 
korony szwedzkie 133.68 — 132.70 liry włos 
skie 24.25 — 25.25. marki fińskie 1145 — 
11.00, marki niemieckie 124,00 — 120.00, — 
szylingi austriackie 94,50 95.50, marki nies 

mieckie srebrne, 151.00 — 127.00. 


AKCJE 
Bank Polski 109.00, Lilpop 13.50, Staras 
showice 33.00 — 32.50. 
Tendencja nieco słabsza, 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż, inwestycyjna pierwsza ąmisja 

.25 — serie nienotowane, 3 proc, poż. ins 
„westycyjna druga emisja 65.75 — serie 85.00, 
$ proc, poż. konwersyjna 53.75, 5 proc. poż. 
kolejowa 52,25, 6 proc. poż. dolarowa 653.25, 
4 proc. poż. premiowa dolarowa 47.75, — 
7 proc. poż, stabilizacyjna 450.00 — kupon 
1160.95, 4 proc. poź. konsolidacyjna 52,25 — 
51.88 — 50.15 — 50,50 — dwa ostatnie dros 


ne. 
Tendencja dla pożyczek utrzymana, 


DEWIZY 


Belgia 89.00 — 89.15 — 88.82. Berlin — 
212.36 — 212.78 — 211.94, Gdańsk 100.20 
m— 99.80, Amsterdam 298.30 — 290.00 
288.60, Kopenhaga 115.45 115.74 — 
115.16, Londyn 25.86 — 2593 — 25,79, — 
N. Jork czeki 5.29 i jedna czwarta — 5.26 i 
trzy czwarte, N. Jork kabel 5.28 i jedna 
czwarta — 5,29 i pół — 5.27. Oslo 130.00 
— 130.55 — 129.67, Paryż 24.62 — 2468 — 
24.56, Praga 18.40 — 1845 18.35, Sztoke 
holm 133.55 — 133.68 132.02. Zurych 
120.55 — 120.85 — 12 Wiedeń 99.20 — 
98.80, Mediolan 27.98 — 27.78, Helsinki — 
11,45 — 11.39, Montreal 5.29 — 5,26 i pół. 

Tendencja słabsza. 


LONDYN. N. Jork 489 i jedenaście szes 


snastych, Paryż 105.09, Mediolan 93, Bruk» 
sela 29.02, Zurych 27,44 i trzy czwarte, Am» 


CZWARTEK, DNIA 11 LUTEGO 


6.50 Audycja poranna. — 7,25 (Lw.) Pros 
gram na dzisiaj. — 7.50 (Lw.) Parę informas 
cji — 7.35 (kw.) Muzyka lekka z płyt. — 


8.00 Audycja dla szkół. 
muzyczny dla młodzeży szkół powszechn. — 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 
Koncert orkiestry Policji Państwowej. — 
1240 Dziennik południowy. — 12.50 „Co 
myślę o żywieniu bydła zimą“ — pogadane 
ka. — 14.50 (Lw.) Koncert życzeń, — 15.00 
Wiadomości gospodarcze. — 1515 (Lw) 
„Orbis mówi“, — 15.18 (Lw.) Koncert res 
klamowy. — 1530 (Lw.) Wiadomości bies 
żące. — 15.35 (Lw.) Piosenki lekkie na płys 


tach, — 1555 (Lw) „Kącik humoru“ w os 


11.30 Poranek 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 11. lutego 1937 r. 


sterdam 894 i pół, Praga 160 i siedem szesnas 
stych, Berlin 12.17, f 

Skandynawskie bez zmiany. 

PARYZ, N. Jork 21.46 i jedna czwarta, 
Londyn 105.09, Mediolan 113. Bruksela — 
362.57, Berlin 864. 

ZURYCH. N. Jork 438, Londyn 21.44 i 
pół, Paryż 20:40 i pół, Mediolan 25.05, Bels 
gia 73.87 i pół, Amsterdam 239.82 i pół, O» 
slo 107.75, Kopenhaga 95.75, Sztokholm 
110.55, Berlin 176.10. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, 
owsie, jęczmieniu, mące. 

Pszenica, żyto, hreczka, kasza oraz mąki 
podro: 


życie, 


zwyżkowa, usposobienie sils 


Ceny loco wagon Lwów: 

Pszenica: jednolita czerwona 27.75—28,00, 
zbiorowa czerwona 27.00—27.25, jednolita 
biała 27,50—27.75, zbiorowa biała 26.75— 
27.00, żyto: stand, I. 23.00—23.25. stand. II. 
22.75—23.00, kukurudza krajowa 21.00— 
21.50, hreczka przemiałowa 29.00—29.50, 
hreczka pastewna 2100— 22.00 kasza hrea 
czana 50 proc. połówek 47.00—48.00, mąka 
SEA Stand. gat, I. wyciąg. 44.25—44.75, 
—A _.43.25—44.75, 1—B 42.25—42.75, 


41.25—41.75, I 40.25—40.75. I—A 
38,75—39.25, —B 38.25—38.75, II—C 
3750—58.0, IL—D 3625—36.75, I—E 
3425—3475, lI—F 32,75—33.25, II—G 
30.25—30.75, II—A 25.00—25.50 II—B 


23,50—24.00, mąka pszenna pastewna 20.50 
—21.00, mąka pszenna razowa » do 0—95 
proc. 30.25—30.50, mąka żytnia wyciągowa 
0—30 proc. 36.50—37,00, mąka żytnia gat. 
I. 0—50 proc. 54.00—34.50, mąka żytnia gat. 
I. 0—65 proc, 32,00—32.50, mąka żytnia gat. 
II. 50—65 proc. 25.00—25.50, maka żytnia 
razowa 0—95 proc. 2700—27.25, mąka po» 
Ślednia ponad 65 proc. 21.50 — 22.00. 
Inne kursy niezmienione. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Obroty w listach zastawnych 4 proc. Ta 


Warzystwa Kredytowego Ziemskiego z 
Tendencja silna. 
GIEŁDA NABIAŁOWA 
Za 1 lite: 
mleka pelnego na miarę 0.18—0,20 zł. 
mleka w but. z dost. do domu 0.24—-0.26 zł. 
Śmietany kwaśnej 1.00—1,00 zł, 
śmietany słodkiej kawowej  0.80—0.80 zł. 
Za 1 kilogtam: 
masła deserowego w bloku 3.20 zł, 
masła stołowego 310 zł 
masła kuchennego 250 zł. 
za 1 kg. jaj 1.60 zł. 
ansaya ros 


rzyńskiego — z Warszawy i „Bajeczki“ — 
wykonaniu chóru Solistów przy Konserwa« 
torium Polskiego Towarzystwa Muzycznego 
pod dyr. Jerzego Kołaczkowskiego. — 
1750 „Książka i wiedza“, — 18.00 Pogas 
danka aktualna. — 18.10 Komunikat śnie» 
gowy. — 18.13 Wiadomości sportowe. — 
1820 (Lw.) Utwory fortepianowe Fr. Lis 
szta — (płyty). — 18.35 (Lw.) „Ludwik 
Czarnowski“ — wygłoszenie odczytu. $. p. 
piak dra Władysława Kozickiego. — 18.50 
ogadanka aktualna. — 19.00 W setną rocza 
nicę zgonu Aleksandra Puszkina. — 20.50 
(Lw.) „Drohobycz — miasto soli i nafty“ — 
Re — wygłosi St. Weiss. — 20.45 
ziennik wieczorny. — 20.55 Pogadanka aks 
tualna. — 21.00 16a audycja z cyklu — 
„Sylwetki kompozytorów polskich 
2145 „Płyty dla znawców“. — 2230 Mus 
zyka lekka w wykonaniu Małei Orkiestry 
P. R. — W przerwie o godzinie 22,55; O» 
statnie wiadomości. 


W ET ETE TOE 


RADIOODBIORNIKI od zł. 20 


do najbardziej luksusowych 


| „ULTRARADIO”" syta 2. 


Najdogodniejsze spłaty 1660 


Ratujmy bezrobotnych 
od zimna i głodu. 
Ofiary pieniężne składać należy na ` 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 
Ofiary w naturze 
w miejscowym Komitecie. 


C 


Wydawca; Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 
Drukarnia Sp, Wyd, Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowiczą 15. 


Nr. 42 


(o 


GŁOSZENIA ) 


W tej rubryce zamieszcza» 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra. 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie. 


ELEGANCKI 
pokój z osobnym wejściem, 
łazienką, dla pana na stanos 
wisku, zaraz do wynajęcia. 
Sykstuska 29, mieszkanie 10, 


UJEJSKIEGO 6, 
3.pokojowe, pełnokomforto+ 
we, zremontowane, mogące 
zastąpić 4. 5329 


DO WYNAJĘCIA 
od zaraz pokój kawalerski, 
Reymonia 12, (boczna Pos 
tockiego), 5337, 


DUŻY, SŁONECZNY 
pokój, wejście z przedpokos 
ju, nowoczesny komfort. — 

iadomość ul. Leona Sas 
piehy L 4, w wędliniarni. 

5358 


KOMFORTOWY 
pokój umeblowany z uży- 
ciem łazienki, osobne wejście 
z przedpokoju, do wynajęcia. 
Snopkowska 7,. m. 2, oglą- 
dać od 12 w południe. 5340 


DWUPOKOJOWE 
pełnokomfortowe pomiesz- 
kanie, kuchnia. — Pełczyń- 
ska 7a. 5332 


WYNAJ. 
umeblowany pokój, ładny, 
słoneczny, z balkonem. 
Biłsudskiego 3, m. 7. 5328 


DO WYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią i nyża, ul. 
Piastów 11 A. — Dozorca 
wskaże. 5336 


TRZY POKOJE, 
pełnokomfortowe, system 
korytarzowy, bez podatku, 
ogródek. Tarnowskiego 78. 

533: 


TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe do 
wynajęcia, ul. Modrzejewz 
skiej czternaście. 5335 


zo i > 

CZTEROPOKOJOWE | 
mieszkanie słoneczne pełno: 
komfortowe, do wynajęcia. 
Wiadomość: | Snopkowska 
53. 5345 


Za NIAPACE 
ELEGANCKI, 
dwuoso| pokój (łaziene 
ka, telefon) z wykwintnym 
utrzymaniem, ul. Sakramene 
tek 5, m. 10. ( 5544 


CZTERY POKOJE, 
pełny komfort, III," piętro, 
Strzała trzy, boczna NA 


akas 


POKÓJ 
frontowy, utrzymanie, bez, 
lego jedenaście A, m. 
len. 5350. 


prem ZZO W ży 


ZARAZ 
do wynajęcia 3 pokoje na 
biuro, Plac Bernardyński jes 
denaście. 5351 


DWA POKOJE, 
kuchnia,  pełnokomfortowe, 
Sierpowa dziesięć. Telefony: 
251260, 214480. 5352 


M —LN— 
CZARNIECKIEGO DWA. 
Piękne czteropokojowe mies 
szkanie połiokom tortowe; 
ze dla Sah solidnej 3 
ly, zaraz do wynajęcia, 
dozorca wskaże przez cały 
ień. 5360 


KOMFORTOWY 
pokój umeblowany z uży: 
ciem łazienki, osobne wej: 
ście z przedpokoju, do wyż 
najęcia, Boczna Snopkowa 
skiej 7, m, 2, oglądać od 12 


7, 
w południe. 


Ogłoszenia w tej rubryce 
amęteany po 3 gr. za 


SZUKAM POSŁUGI 
jestem pracowita, sumienna 
i czysta. Marysia, Zimoro- 
wicza 3, u dozorcy. 5324 


STARSZE MAŁŻEŃSTWO 
bardzo sumienni i pracowici 
poszukują dozorcówki. Zgło- 
szenia do Administracji „Naj- 
lepsze polecenia". 5325 


| spRzepaż | 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie j handlowe po 10 
groszy. 


SPRZEDAM 
zaraz z powodu wyjazdu 
sklep spożywczo —delikate- 
sowy. L. Sapiehy 33. 5347 


Lornetki 


polowe i teatralne poleca 
firma 1391 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P. K. O. 143'590 


NASADY NA KOMINY 
PATENTOWANE 
przeciw dymieniu się. Wro- 
nowskich 6, telefon 201-66. 
M. Bendl. 5170 


FORTEPIANY - PIANINA 


Sprzedaż, 
najem 
kupno, 
okazje 
Towai gwa- 
rantowany, 


MARECKI 


Lwów, Batorego 7 Tel. 111-20 


„Góralka", Truskawiec — 
14 pokoi, kuchnia do sprze 
dania, cena 30 tysięcy. Ads 
tes: Bronisław Szydło, Dro» 
obycz, Grunwaldzka 14. 


AM 
sklep z nabiałem z powdu 
wyjazdu w śródmieściu, kas 
tolikowi, cena 600 zł. Listy 
do Admin. pod „600”. 
5355 


MOTOR 
25 koni 


gazownią drzewną 
Planzichter | dwudziałowy, 
mało używany, okazyjnie 
sprzeda Hawryszyn, Lwów, 
Kordeckiego dwadzieścia, 
5354 


dl. 
WILLA 
hi 
5345 
EE R SŁ 
SPRZED. 
Adi 
| 


FUTRO MĘSKIE 
z bobrów meksykańskich w 
bardzo dobrym SE Że 
zyjnie sprzedania, St. 
Wrońska, skład i pracownia 
futer, Lwów,  Rutowskiego 
10. 5548 


FORTEPIAN 
w dobrym stanie sprzedam 
za 170— zł. Chorążczyzny 
Ula, II. podw. m. 15, 4854 


FRANCUSKIEGO 
włoskiego udzielam, akcent. 
pierwszorzędny. Ceny niskie. 
Szeptyckich 15, m. 8. Zało- 
szenia od 1—3, 


WOLNE POSADY 


STENOTYPISTKA 
pisząca zupełnie biegle na 
maszynie | władająca języ: 
klem „niemieckim, natych- 
miast zostanie przyjęta. — 
Oferty z odpisami świadectw 
i referencjami pod „O.R.7* 
do Administracji. 5342 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie į handlowe po 10 
groszy. 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 1256 


UNIEWAŻNIAM 

zgubioną książkę wojskową 
i kartę mobilizacyjną na na: 
zwisko Michał Ostapczak, 
Kulików P. K. U. Rawa 
Ruska. 5341 


ministr. 


BEZPŁATNIE 

udzielamy informacji gazos 
wania, remontowania mies 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość”, Kotlar, 
ska 12/1. 616 


OKAZYJNIE do sprzedania: Sypialnia mahoniowa 
Empire. Salon orzechowy Biedermeler Antyczny pokój 


kombinowany, Pokój 


turecki. 


Salon mahoniowy wiedeński. 
Dywany perskie. Obrazy. Porcelana. Bronzy. Ś 


wieczniki. 


NOWOCZESNE: Jadalnie. Gabinety. Kluby. Tapczany. 
Sypialnie. Meble biurowe 


„DOM SZTUKI“ 


Kupno i sprzedaż. 


1678 


(A. WIŚNIEWSKI) 
FREDRY 1, tel. 284-78 
Kupno i sprzedaż 


ENNIK OGLOSZEN 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090, W tekście od 2—5 str. zł. 070. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogloszenia za tekstem: 
Nekrologi: zł. 050 za mm. jednoszpalt, — Ogłoszenia drobne: Ogłcszenia drobne z: 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, 

o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm, 


UWAGA DLA CIERPIĄCYCH! 


Przy reumatyźmie, artretyżmie, nerwo- 
bolach, ischias i tp. skutecznie działa 
nacieranie 


„Emberta-Stawolit" 
Mgr. W. PAŻDZIERSKIEGO 


Sprzedaż w aptekach I składach aptecz. 
Fabr. Chem. „PHARMĄCHENI: 


W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł, 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1.160. 
Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
a wyraz zł. 0'05., handlowe po zł. 0110, dla poszukujących pracy zł. 0°03, matrym, zł. 015 


za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
(strona 4-ro: łarrowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 
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Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk. 


